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COMPANYS 
prezydent autonomkznego 
rządu katalońskiego, wy

słał wszystkie woJskli aa 
pomoc Madr:\rtowL no pogłoskę że łest„. męź· ••••••••llll•lll•lllli••••i•••••••••••••••••••1•ill•••••• 

ci~zną 

Wło·chy wystąpią z Ligi Narodów? 
Dopuszczeni'e·' dele,gacji abisyńskiej do ()brad genewskich wywołało nowe 
konflikty w pólityce europejskiej.-Akcja W. Brytanii przeciw. Włocb~m 

, . . Genewa, 25 wrze°§n:ia. bliższych dniach. W tych warunkach - Paryż, 25 września. ierencja wszystkich wielkich mocarstw, 

Jak: było do przewidzenia, do;puszcz~- jak twierdzą poinformowane koła poli- (Pat} - Londjński kor~s1pondent ~,Le w tej liczbie 'i Z. S. R. R. . · 

nie deile1gac.ji ahisyń.sikiej do obrad Liigł tyczne - konferencja pięciu mocarstw Figaro" podaje, jakoby Mussolilli wyra- Celem tej propozycji ma być odebra-: 

Narodów spowodowało dalsze poważne najprawdopodobitiej wogóle nie. odbę.dzie ził życzenief aby zamiast konferencji pię nie Genewie kierownictwa V( sprawach 

zadrażnie.nia na tere·nie międz)'ID.arodo· się. - ciu w_ Londynie, odbyła się w Rzymie kon europejskich. . 
wym. - · Nie uJe1ga j~iż wątpliwoś<Ci, że · - · 

1 

~4§łff~ Kolumna Powstańcza ·pod· Talilvera zatopiona 
ka zapowiedź nowej ofemywy angielskiej t , d „ ~ . o· t t .. 
przeciwko Włochom. ~t6ra eozostaje 'W przez 5.Z UCzną POWO Z. ~- Waf e zapory na 
:~'Wa:iu~fCez· ~~!iz:i::~re; rzece Alberche . spowodował·y z·alanie· całej okoiicy 
nyRząd b'ryty;}ski ·dosze-dł ·do przeiliona· . ~adryt, 2§ · września. l n! olbrzymim po~okie~, ·w~lewającym l jest bliskie kofica. . · _ _ ' 

nia, że dojście do porozumienia z Wło- (~AT) Agenci.a „J'."abra o~lasz~ na- .

1 

się z koryta rzeki. Pome\l"az ~oryto. t<! . . Madryt, 25 ~rze§nła. 
chami w P·łaszczyźnie Lokarua jest n.ie- stępUJący. komunikat: Operacie WOJ~.k?- ~yło dotychczas suche, powsta!1~~ uzyh I .. (~at} - Mm1~terstwo W?;JDY ~o.mu• 
możliwe wobec czeł(o wszelki kom ro- "!:e przeciw.ko pow~tancom rozw1JaJą 1e do !ran~por~u swych batery1 1 •!me~o , mku1e~ .~a fron.c~e w AstU!nt lotmctwo 

mis w stosunku do Włoch na łerenie~Ge się. normalm.e, zgodnie z p!anem, uprze- , m~t~riału woienn~o, ·którego wielkie ·j r~ądowe, 1esJ: czynn~ b~z pr:z~rwy. Ocze-

newy stał się bezcelowym. dmo ustalonym przez dowod.ztwo. · ilosc1 zostały obecm~ przez n~~ły~ ":o: kiwane 1es~ poddame się ąv1edo • 

. W.edług mift,rodajinych iniformacyJ, K'itó- . Na odcmku Oropesa 1 Talavera id~ str~con;. Powstancy stracili rowmez . Na- odctnl.cu Burgos wo1ska . ,rządowe 
re nadeszł tuta' z Rz mu uchodzi 'uż otwarto . zapory na. rzece Alberche, 1 w1eh1 ludz~. . . ~a1.~ły powazne ,Punkty strate;J1WZne ~~ 
za . ewne, Ie rzą~ :włosii'i zdecydował ! · wsk~tek czeg~ za!o;P•~na została c~ta I 011.era~Ja taktyczna. rra wielką skalę h~ Lomas--:iac1n~o. Na f~onc1e angon· 

cdkowite zerwanie z LiJ!iJ Narodów.~ okolłca, co U}ltemozhwta odwrót oddz!a• 1 rozw11Ja się tam nada.I y.redlu~ planu, „o- skli1tl doszło 1edyme do kilku utai:czek_. 

Oficjalnego wystąpienia Włoch z insty- łałłJ powstancrzym pik. Vague, gperu1ą. j Pracowawgo przez gene~ato~ . woisk Pod ~on toro ~amoloty r,ządow~ zniszczy 

tucn genewskiej oczekiwać należy w naj- S::ł'Ul na tym odcinku. . · rządowych. Jest rzeczą memozliwą - ły ~wie baterie 'Powstanc.ze. . . 

••r.•••••••••••1111'} . Vledlug wiadomości, nadeszty.ch do kof1czy komunikat - nie uznać .ogrom- Ofi.cialnie komunikuią, że wojska rzę-

z• d ł . t ó A t ., Wł h„ 1'1adrytu, powstańczy Z-Ostali zaskocze- nego znaczenia tego zwycięstwa, które ' dowe pod dowództwem płk. Navaro 

llZ m DIS{ W~g1:: n . O.t . Termin ulUmatum. upłynął :r:1::::.~· poi~; osiągnęły prawie 

Rzy.ni, 25 wrze.§nia. · · Talavera, 25 wrze§nla. 
(Pat) --- Prasa· tuteisza po.da;je be·z Powsłań~y rozpoczną dziś . ata\i; na BHłJao i Santander (Pat} - Woj.ska narodowe, które 

komentarzv wiadomość z Wiednia, że Burgos, 25 września. I poczęcle w dniu dzłsiei~zym akcji woj.

1 

wczoraj o świcie w~nowiły marsz ina To-
zjazd ministrów sipraw zagxanicznyieh Au (PałJ Ultimatullł wystosowane l skowej. . ledo, w południe zaczęły umacniać się 
strii, Węgier i LWłoch w s.tolicy Austrii przez gen . . Mola do Bilbao i Santander, I Wojska gen. Mola zaieły mieisco- ! na swych pozycjach rw pne.widywaniu 

odlbędzie &ię w pieTwszej połowie Hsto- upłynęło o g-0dz. 1 w nocy. I wość Arechaveleta w odległości 38 ,klm dalszyGh operacyj. • 

pada 1936 r. W.czoraj' wieczorem radiostacje po-' na południe od Bilbao. Inne kolumny j Dowództwo woj sik: powsilai:iczycłi prze 

Cwiczenia lotnlcze w Rosi· .• wstańcze zwróciły się z ostatnim ape- powslańcze umacniają pOzycje nad Liu widuje, że Toledo upadnie w naihliższei 
Iem do tych miast, zapowiadając foz. lite i Bizcaya·. przyszłości. „ • 

Moskwa, 25 września. 

:~f:: =~F~:~~1r~~-a:!~ Samoloty·· włoskie · i niBmieckie w Hiszpanii 
~:ci~ :!kle':;i~~:. w 

10 
punilcfach ob- S1nsacyjne zaznanie przed kom!sią śledczą utworzoną \li laondynfB 

•Wi ćwiczeniach uc.z·esfofozvć b"ędźie , . • • . . 
60 batalionów Ossoawiachimu" weź- Londyn, 25 wrzesma. I czowe, Jak np. cylmder bomby, pocho· rozmontowanych. W Mehlh samoloty 

mie w nich udzi~t około 650 ty.s. 'cdon· (PAT). Grupa radykałów z obozu dzącej z Dueseldorfu etc. oraz odczyty- sl:onc~ntrowane zostały na aerodromie 

ków Ossoawiachimu komsomoil.ców'' i Labour Party i liberałów odbywa obec- wane są rozmaite zeznfl.nia, złożone w Nador i stamtąd udały się do Tetua> 

Czerwonego Krzyża.
1 

" nie w Londynie śledztwo w sprawie in· przed władzami hiszpańskimi. nu, a z Tetuanu dp Sewilli. 

· - . ter~encji obcych mocarstw w Hisz- Nh wczorajszym posiedzeniu tego Patriarca. podaje, że na wojskowym 

Wyjaśnia szczegółowo 

,,sraown1K · · 
ORT06RAFI CZNY· 

oraz 

ZASADY PISOWNI POLSKIEJ 
i INTERPUNKCJI" 

Słownik ' ten Jest niezbedny w biu
rze i w szkole, w życiu prywatpym 
i handlowym każdego cztówieka. 
Słownik ortograficzny (i szczegóło
we zasady nowej pisowni) ukazał 
si ę w najta f1s zvrn. 1Jooularnym wy-

daniu · 

. pand. j ,,trybunatu" wielką sensację wywołały aerodromie powstańców faszystowskfoh 
Przed u.tworzonym ad. hoc trybuna~ 1 zeznania lotnika włoskiego Vincenco w Caceras znajduje się 12 wojskowych 

tern przesłuchiwani są świadkowie, w ' Patriarca, datowane z Madrytu 15 wrze j samolotów niemieckich i 6 włoskich. 
1 charakterze których występąją rozmai-1 śnia. Zeznał on, iż przyle~iał do"' Hisz· 1 Oprócz 12 pilotów niemieckich i 6 pilo
. ci ·dzi:dacze i politycy angielscy, któ- panłi jako jeden z pilotów eskadry wło-

1 
tów włoskich znajduje się tam również 

: rzy przebywali ostatnio w liiszpanii · i 1 skiej pod dowództwem kpt. Simouetti. obsługa, złożona z 3 mechaników wło
. niedawno stamtąd powrócili. Trybuna· I i~skadra ta została zebrana w Melilli, , skich i 15 mechaników niemieckich. 

. łowi składane są. również dowody rze· dokąd samoloty ną.deszfy w częściach · W Sewilli jest 9 „Junkersów'' i ty-

„•••••••••••••••••HH•••••••H„•••h••••••••••••••••• ~<.t••• luż niemieckich pilotów. 5. „Heinkel" i 

ł Dl T •t . , t ł I I ? tyluż pilotów niemiei;kich oraz 25 nie-

il p zeg O I U BS"U ZDS ~ O ru y mieckich mechaników. w innym miej-
, U · · U U 1 sen ·- jak podaje Patriarc~ - 'lnajduje 

i '· „Przeszkoda,", którą należało usunąć„. się 6 „Fiatów" i 15 „Savoy'ów" wło-

l Paryż, 25 wrześ.nia. Jules Sauerwei1n, który odwiedził skich. 
i Ciężik'a _choroba min. TituJescu w chorego Titulescu !Pisze: . • P•••••••••••••• 
' dalszym ciągu wywołuje szere~ koinen· Gdy tak ciężka i niezwykła cho- ! D iS .-
tarzy i najróżnorndniejszvch domyr roba powala z nóg człowieka, orzeciw·I ZmS. 
słów. „Paris Soir" przynosi rewelacyj- ~ot{l;:-emu zmobilizowanych jest w Euro ' 
ne informacie z których wynika. że na pie tyle sił, · wszystkie wątpliwości ,są I 

r 

życie min. Titulescu od Hawna planof uzasadnione. · · 
wano już zamach. Pewnym sferom za- vV tych dniach Mata Ententa po-

1 
1 leżało ·na usunięciu go, ale w sposób, l wzięta uchwały rozluźniają.ce wi.ezv mię · 

,I ~tóry nie wywołałby publiczne20 skan dzy trzema mocarstwami. W tvch sa· f 
1j dalu .. Dlatego też zdecydowano sie ua my~h ~niach w B~karesz~ie orz_Y·g0to
: otruc1ę. wuie się noy.ry gabmet Va.ida Voievody 

o godz. 3-'!j po. południ~ 
ukaże się specjalne. 

zawierają"e petną tabelę wy
granych 1!5-go dnia ciągnienia 

· 4-ej łdasy Loterji Pań. 
stwowej 

" 

I
, Sam Ti1:ulescu zwienzał · sk już y.v o tendendach germanofrlsikic~. I w tym! 
: swoim czasie przed swoimi przvjaciól-J Wypadku Titulescu pisze Sauerwein l 

mi, że spodziewa się zamachu na swoje byłby przeszkodą. ..Przeszkodę" te I 

· ŻfCi8'. Jl należało usunąć.„ J iill••••••••••••ml 
• 



Mor~!ntwo lflJ a'om~aniimen[ie 1~1a~ków 1u~łiunoi[i.;E~F~~~:~~1~~:;:~~!.:~ 
P d t d I k ł d l słaniu adresu I znacaka na porto. o ~zas sceny po e ynku aktor użyl prawdziwego rewo weru, a ąci 
trupem partnera. - Straszna zemsta za uwiedzenie narzeczoneJ1 "czARNoaRewA eLoNt>YNKA" z Ml· 

• • • • 1 KOLO W A. Przedewszystklem dzlękulę Pani 
(sb), - Publiczność teatru „Iiarn- narkomanką i została jego kochanką. f krótko przed przedstawienie~ ~ tea- serdecznie za entuzJastyczny list pod adresem 

son'' W Nowym Yorku byta zachwyco- Evans prowadził podwójne życie. W trze. Wood skorzystał, że musi się po- „Wolne) Trybuny". Cieszy mnie to, ie Jest 
na sztuką, w której występowali dwaj dzień grał na . scenie, ubóstwiany przez. jedynkować z Evansem i zab~ł swes;o 

1 
Pani tak wielką zwotennłczklt tead działu. 

ulubieńcy Herbert Wood i Reginald całą publicznością ameryka6ską, a no- rywala. Ponura ta tragedia miłosna me , Oczywiście na wszystkie listy otrzyma Pani od 
'Evans. Orali oni właśnie w pewnej ce spędzał w najgÓrszych spelunkach. znalazła jednak swego sądowego za- · powledt 1 pisywać może kiedy tylko zechce. 
sztuce francuskiej, której drugi akt koń- Młoda dziewczyna, kt6ra nie mogła kończenia. Jak się okazało, Wood W C6 się tyczy sprawy JeJ cery - to 11alle1del 
czyt się pojedynkiem. Scena przedsta- dłużej oszukiwać swego narzeczonego czasie pobytu swego we więzieniu za• byłoby, ateby Ją obelrzał lekarz chorób skór• 
wiała brzeg lasu nad ranem. Wkrótce wyznała mu całą prawdę. Było to na- żył również trucizny 1 zmarł. 1 nych, albowiem każdy wypadek wymaga innego 
zjawili się obaj arty§ci. Sekundanci od-

4
' traktowania 1 nie można bez zbadania stwler· 

mierzyli odległość między pojedynku- dzlć czy wyrzuty są wynikiem tłustego na• 
jącymi się. Mężczyźni dobyli broni i •· .•• ,„QPO 8fffll·,· -~ 'J".apant.& skórka czy tet ztel przemiany materii. Na· 
strzelili. • a.I \:Il ;fil ~9' .J' • razie Jednak niech Pani zastosule niewinny Aro• 

Zgodnie z tretcią sztuki, Evans za· Jadowite gady, okupujące ten gro1!dy zakl\łek, lepią dek, który powinien pomóc. Nalety twarz dwa 
chwiał się ł padł. Pubttczność biła bra- wszelkie f.ywe stwory razy dziennie, rano I na noc przecierać watką, 
wo. Kurtyna spadła. W czasie gdy wi- . zamoczoną ~ spirytusie salicylowym (dwu, 
dtowłe rozmawiali z ożywieniem na te- (z) W pobliżu wybrzeży Korei leży żywią się ptitkaml1 tm~ypadkowo tna.„ albo trzyprocentowym). Poza tent Ud trusta 
mat sztuki, za kurtyną wrzała ożywio- niiewielka wyspa, nosząca romantyczną lezlionymi na wyspie, albo być tno!e po cerę nie należy używać tłustych kremów, zmy• 
na praca. Pracownicy ztnieniali deko- nazwę „Wyspy smoczej góry". Odpo- żerają się wMJemnie. 'wa4 twarz bardzo i;lepłą wdd:t I dobrym myd• 
racie. Evans, który padł w pobliżu jed- wiedniejszą n;łzwą byłaby „Wyspa Wyspa ta należy do Japonii.. która rem, 
nego z drzew na scenie nie ruszał się ż111lł", ponieważ jest to zakątek. najgę- nie zamierza Jednak bynajmniej oczy-1 

0 
P z w KRAKOWIE· 

jednak. ściej ze wszystkich na ~wiecie zamiesz- ścić jej od niebezpiecznv~h mieszkań- POSZKO OWANA · · · 

R · db' · ł d • i t • _ kały przez gady. Liczba ich iest tak ców. Jest to bowiem naturalna farma Sprawa lest bardzo trudna I być mote uległa 
ezyser po ieg o mego s wier . b . lj k J.d • oś 1 ł ptzedawnJeniu Pdwlnna się Pani l•dnllk •wró 

diił z przerażeniem że artysta Jest rze· wjelka, że trudno uczynić krok. aze Y zm , dostarczająca w az. ej tlQ c. ma• · 
1 1 0 

rady 
czywiśchf ranny i piersi jego sll,czyła nie stąpnąć na któregoś z najbardzieł ia- terjału do rozmaitych lekaristw. maści i clć do ddb~go a~w;k•ta P za~ ęgn~ 

1 
: 0 ad 

się krew Niezwiocznie wezwano leka-I dowitych płazów. Żadne zwierzęta nie I ilfnych leków, którymi sławi się Da- w tel 5Pta~ •· 0 

1
e

1 
sięk ant z

1
wr cilt 0

181
,.: 

' t · · · l'"' · · 1 k' W h 'd · · d · J · wokata, ktutY prze ą attce lłr ę z ar '" rza który stwierdził jednak że wsze!- u rzymaJą się na wyspie, a uow1em me I e 1 sc o , wierzący w uz raw1a ą- b 
1 1 1 

lik Id t M t 
0 

„. 
ka 'pomoc J'est zbyteczna .E~ans wkrót zwłocznie giną od ukąszeń żmii, które cą moc tych środków. wz

1 
itednle Y e wt da 1ore~. kt 0 he on•ostA•ł 

. • nt Qta tQ sprawę, wzg ę n e „ a ac P „ 
c~ zma~I. O tra~icznym wypadku . za- M • ' • I d k" • k t · h d w 'lad. Powlrtua sle Pani poza tem postara4 o 
wiadom1ono pubhczność, która mus~ata l"SDle u z 1e Ja o„. mo or samoc o O y od„owledrtle dokumenty, stwlerdzahtce, 1.• 
opuścić teatr przed zakończeniem 'i Wrtloda Pani &karg~ 1, te riąd austriacki ptzr• 
przedstawienia. Oryginalny 7.&kład i niezwykły rekord wła,ciciela . znał Jel odukodowaule. Poulewat sprawa ma 

Przybyła policja wszczęła docho-J uszkodzonego auta podłd!e wybltrtle prawnicze - tytko adwokat 
dzenia. Zbadano rewolwer teatralny, z . . . . . . , , mote odpowiedzieć na Jel wątpliwości trm• 
którego padł fatalny strzał. <?kazało (sb) Se~sac;.1ą W1ed1.11a 1est pr.zybyc1~ j trafię C11łi11'łC Wól fta ptzeskzeni 25.00~ ~ardzleJ te nAleźy uprtednlo zbadać szere11: 
się, że był to prawdziwy brownmg, na- kap1ta~a Jo~efa. Theu111sa. !heums p~~y kiloi_n,etrów - o~wladczvł w pewneJ dokumentów. 
bity- kulami. Jedna z nich zabiła Evan- był z zoną i dz1~cklern, ktore. przyw1~zł 1 chwili sportowiec. . . 
sa. Komisarz policji udał si~ do garde- s~m.o~hodem waz~cy~ 750 kilo~ramow. Baron pr:z:yjął zakład. Nietwłocz~te PAN H. K. W LODZI. Sprawa wysokoś;I 
ro by gdzie zastał Wood leżącego na c;tęzki ten w6t c11ut01e on o własnych ustalono marsuutę, która f rowacłtiła stawki płac za godzin" zasadniczo nie zo~tałt 

' . siłach. przez całą Europę zachodnią południo- " 
łótku I spazmatyc~nie płaczącego. . W chwili obecnei Theunis ma już za wą do Aten. Olbrzymią tę trasę ntiał ustalona, gdyż Pan wprawdzie upoll!lnał si-. 

Zabójcę odstaw10no do aresztu. Nie sobą 2i.600 kilometrów. Celem podróty The.unis przebyć w chutu czterech lat.- ale e drudel strouy nie było tadneł kottkretnel 
chciał on wyjaśnić tnotywów swego je~·o są Ateny, gdżie oczekuje go olbrzy· Przed wyruszeniem w podt6t, baron wr odpowiedzi Za godziny nadliczbowe mote si~ 
strasznego czynu. W czasie dochodzc~ mia suma. Niezwykłą swą podróż rozpo· słał do jedne.llo z banków w Atenach &U6 Pan upominać Jetell sama obecnoś~ mafstra 
policja usta.ma •. że na krótko przed. zaJ· czął on następujących okolicznościach mę 20.000 franków, która zottanie wy• Podczas pracy imuszala Oo do ,Pracy w clą11u 
ściem odw1edz1ła Wooda iakaś dz1ęw· Przed czter ma lat w czasie jazdy sa· płacona Theunisowi po udowodtthtnłtt tł aodaln na dobę. Zanim ledn11k zwróci sł 
czyna. Była ona bard~o zden,e~wowan~ mochodem pod Antwerpią, auto ule.gło I przez nie~o, ż~ istotnie cią)!nl\ł wóz · ńa Pan w tel 91>rawle do Sąd11 Pracy, niech Pan 
i po dłuższej rozmowie opusc1la pokóJ katastrofie. Motor został uszkodzony. _ j całej trasłe. Po drocłze zbierał podrót• nał'azle uda się do Inspektoratu Pracy w Lo• 
Wooda. Następnego dnia przywieziono Theunis zaciągnął Il o wfosnych siłach ~o 1 

nik zaświadczenia władz policyjnych, że dzl, ~tóry na speclalnel konferencll postara 11 
ją do jednego ze szpitali w Nowym najbliższej Wioski, gdzie naprAwionó I nie używa on motoru, a cią!łnie -własno· polubownie sprawę załatwić. Jeżeli konferencJa 
Jorku. Popełniła ona zamach samo· uszkodzenie. W mieiscowości tej spotkał! ręcz.nie wóz. Do celu 1>0Mstało obec· nie da rezultatu dowie się Pan przynalmnlel, 
bóJczy, Jak się okazało, byta. to narze- o~ barona Jacque.sa de Wahis, który zClu lnie „zale~ie". kilka ty1~ęcy .kilom~row w laklel wysokości .należ~ z~skarżyć pretensJe 
CMna \i\Tooda. Zeznała ona, ze wpadła miony był tym niezwykłym wyczynem. 1 Po przebvcm 1ch Theun1s ża1nikasu1e po I lak przyspiesz}'~ 1praw•• · 
w sieć .Evansa. Stala się przez nłego - Jestem gotów założyć się, że po• kaź.ną kwotę„„ 
----------------------...--·\ll •MIW~P" p....-nr,.·~1 --.::.----------..ii-----------------------------------1Joedon .tot _ "l !a~ i tak jest1 mu~itny się roieJść.„ Ale· eleganckim, bogatym panem, tak„ Jak cl, 

1 
JUZ o tym zapomniałam.„ 1 co to .... 

[ ł 
' b IJ • dl' ' • [ . -Nie, nie •. nie!„„ - wybuchn~ł. . -:- - Wikta!... - przerw:il jej poryw-

l OWl!11 Hll118 ~8f8Wl!u IWOUI... 1 1 ~~:~~r~~~~ru"~~0~·!,~~~Eii
1

~~E.~~iI~::~~:i·~"~:.~~~p~~~ 
I 

P \ j dz1a·łeml.„ To Ja do ciebie mi.alem tal! wiasz mi tęm wielką przykroś~.„. 
380 • J&ł, Chc!ał:i .mu .coś odpowiedz1e~.' ał~ nne - Jeteli sprawiam ci przykrość, to 1' SertsacyJny romans współczesnyiil" _pozwolił JeJ doJść do sł·owa. W-zil\ł Ją za możemy o tern nie mówić, a jezeli jut 

, , . . . ręce. I o tern mówimy, to muS'zę powiedzieć .ci 
STRESZCZENIE 'nic ~le. pow1edz.1ał, _ am !Y. mrtue.„ A t·o - Słuchaj, Witeczko.„ - mówn oo- wszystko, ni1c niie zataić„. Powiadasz, 

Werner został za.mordowaur. . rok JUZ przeszedł, ia.k nie Jestdmy z. so- raz 11amiętl1i'ej1 coraz gwaHown~ej. - ze dla mni·e · jesteś taki sam, jak dawniej, 
Rogosz. przebywaiący Ww więzieniu ptod bą, a prz.ez rok duzO się w .::z.low1eku Nie pora teraz na ro żebyśmy sobie ro- żeś się dJla mnie nie zmienitł A właśni"' 

:i:arzutem zamordowania ernera. zas a- · ·1 st h : W'kt ó · . . • ' I . ..„ ,„ 
nawia s!ę, czy to Wikta dokonala tego zmiern o..... iuc aJ, 1 a, pom wimy b1h wyrzuty, . zebyśmy s ę wz.aJemn~e o to mi chodzi, na tym zależałoby mi, 
czynu. . . c w~zystk1m, dobrze ?„. Wszystko sobie oskarżali.„ A to ty winna, a to ja winny. żebyś dla wszystkich był taki sam, n·ie 

Tymc~asem Wi~ta spotyka Anilrze1a powiemy, oo mamy na sercu, sz::zerze !Jeszcze rat ci mówJę to, com cl powie• tył-ko dla mnie.„. Mnie nie imp1muią pa
L~bkowskiel!owi uddlaite się ~ Hnlml odk~ letgó~ 1 wyznamy winy, bo bez teg·o w żaden !dział: źli ludzie nas rozłączyli bo irn na nowie we frakach i futrach J·a ich nawet 
mte!zkanla pa am za n1- a • I, k ób d · · ć · ' ' 
rego Andr~ej wyrzucił za drzwi. . SP'OS z~o a nne moze zapanow~ !111 ę tym zależal·o„„ A nasza rzecz, żeby ro , ni.e lubię„. takich gogusiów„. taki.::h„„ 

Między A~duejem a W1kl, dochodzi dzy nami„„ J~ tak sob Le myślę, 1 wiem wszystko naprawić, żebyśmy byli z so- : Co tu dużo gad.ać, wiesz, o jakich t(i pa-
do porozumienia. n ~em d?br~e, ze mato było w tym na~zej bą, jak dawniej„. Chcesz, Wikta ?.„ Po-; nach mówię .• „ A ty wł•aśniie„„ b~ndzo 

. winy, ze zli ludzie rtan:i .zasLkodz11!„. wiedz: chciaJrabyś, żeby wr6cily si~ · cię' przepraszam. ale ty„ .. 
. Dopiero pó:tnieJ, .gdy. uczyn!t r~~~· Zoba~zysz, przekonasz Się, Jak o tern ~o nasze dobre, dawne czasy? I UmU'kla, niiechcąc mu dokuczyć. 
Jakby zam!er~~t wzi~ć Ją .w r tń ' m6winty.„ Chyba„„ chyba, ie me - Bardwbym chciała.„ - odpowie Andrzej milcz.al ponur·o, zapatrzywszy 
przez twarz JeJ przebiegł .cień.„ chcesz zgody„„ dziiała, unbkając jego wziroku. - Bar- 1 się tęp-0 w butelkę wi1t1a, stoją.;ą na sto-

Podniosła s.ię z fotelu 1 rzelda ci.cho, .~Y~zekująco, z niepokojem za!rzał I drobym chciała.„. ale wid.zisz„. to 1est le. Ważył coś w sobie, zastanawiał się, 
ale stan?Wczo. w JeJ oczy, pr~esnute mgłą smutku. Po- już niemożliwe„„ Nie dlatego, żebym paląc nerwowo papierosa. 

- t:i1e„. . • ale nic wtórzył z naciskiem .. „ !miała żal dio ciebie, bo dużo, dużo motna ; _ Słuchaj, Wikta„„ _ odezwał s•ię 
. Spoi~zał .nf mą z wyrzutem, - Chyba, że nie chcesz zgody.„ sobie wybaczyć i zapomnieć„. Nie to wresz.cie cichym głosem. - Chciałbym 

nie powiedzi~ „. 1 ł b' ki Lisze'k wina Chyba, że tak mnie nienawidzisz„. tak !jest ważne, żeś oobi·e zawrócił głowę 1 cię 0 coś zapytać ... 
. Bez s~owa na a .so ie e _ inną bardzo gardz·isz„. ! i.nną kobiletą.„ czekaj, czekaj, nie prze- 1 Oderwa·ł wzrok od butelki i prze-
1 wych~hł go disz~~~h„ 0tz~. · !:1ct~ ~~- Zaprzeczyła energicznym ru_chem lrywaj ~L. ale toi. te ty dtis~aj jesteś 'niósł go na jej twarzyczkę, dziwnl'C po.
chmurniały, W a.ci W ~1f . os 1cze kbe głowy i odrzekła głosem, nabrzmHtłym inny, mi wtedy„. mny, zupelme lnny„. lwaiiną i zamyślioną. 
~astyc~ny g~ymas... {P1, .Je z - powagą: , Obcy jesteś dla mnie, n~e swój„. Rozu· Stali naprzeciwko si•ebie p·ozornie _ 
liszek 1 rz~c i ł ~ przes. rzen. - Nie, Andrzeju, ni1e gardzę tobą, miesz mnie, Andrzeju ?„. bardzo jeszcze sobie obcy,' a w gruncie 

- Ale J~ste~ zawzięt~:"' t nań bo dla czeg·o miiałabym gardzić?.„ ,\\ało ~ Nie r-oiumletn„„ - wzrustyl ra- rzeczy - bliscy, wraz bliżsi. 
~ . zawz1ęt~ „ . . - s ier~wa a to takich wypadków bywa na świecie, mionami.~ Jestem ci może i ObGy. ale Przepaść która między nimi istnia-

zdz1w1one. ~oJrzeme„. że !udz~e się ko~hają, a potem Z!ywaj~ "'.taśn!e o to ch~t1, ~e chcę ci. być blis- !a jeszcze w~zoraj, stała si ę n ikłą, łatwą 
-: O. Ja ···· . . lY 1'l 0 w ze .soba?.„ To 111e znaczy wcale, zeby c1 ~1.„ I wtedy zanim SLę powahśmy, by- :do zdobycia przeszkodą. 
S1ęgh ~I P~ya~1rosa 1 d~a .~ 1Y ~zas Judzie byli ni·eporządl1i , nieuczciwi, o ta·jLśmy sobie zupełnie obcy1 prawda? j Oboje zdawali sobie z tego sprawę 

zamyśl en n~. ~ c~'\ P~:zwn~~z. z p;cząl kiipi tn?ilia tylko . gardzić„. ~t. przest~- 1 - To nie to„~. -:- zaprtec~yla !kihi,e- i dlatego może _ jak pod dz i ałaniem 
po,cz~~' nte patr ~rzyttumionyę~ przez les !11n!e k~chać i„ . . p~szedłes.:; Do m1- , 11iem głowy i usm1echrtęifa Się smutnie. !różdżki czarodziejskiej, twarz.e ich nagle 
mowie ~ osem1 kk d . . ·tośc1 rnkt me potrafi się zmus1c... ; _ Nie tak myślałam, Andrzeju„. Che!~- 1 się wypogodzi ty 
wzruszerne, z e a rzącym. I . · · · '· · · d I ć ż i · t ' · 

_ Prawda, za mało dziś 0 Mbic wie Ows,zem1 miałam wtedy zal do ciebie, ~a~ c1 powie ze , e tera.z n e 1es es { , 
m żebyśmy mogli mieć do siebie zau- żeś zrobił to wszystko nie ta'k, jak na!e- 1 JUZ tym s~mym ŁubkowsJk•1nt, co w.te- DAtSZ'Y CIĄG .tuTRO. 
ta.Kie, jak dawniej. Anim ja tobie Jeszcie tato, f.eś ni pow~edżiatl mi otwarcie: dy„. dziś Jdtd Pa n em l'..ubkowsk1m, 

• 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE5CI. te. Czyżby wyjechał? .... Sądziła, że mol · Miałeś mi pow1edzieć, Stasiu, z ja-'! Nie mogę ci mego adresu podać, bo 
, Ki,1rol Hhlwin, jeden z najbogatszych poten- że jednak wyjechał w odwiedzh1y ·do kiej to przyCZYTIY urządzil·eś mi dziś tę · sam nie wiem jeszcze, dokąd mnie los 

~~t.odni.:r::~~:~°:Y~i~rku 1::I!=w~:;1i~!t,P::S~:: matki. Ale była mespokojina. Może mu zabawę ... - rzekła Jadźka w pewne( zapędzi. Czekaj mego listit - nape:w;.' 
pu1ące1 tresc1: się coś stał•o ?... chwHi. i no napiszę. Nie mam sumienia, by cl po 

. - „Uprzedzam pana po raz ostatni:_ prze· Niepoikój podsycał jej tęsknotę. Niie - Dowiesz się, bądź spokojna .... - J wiedzieć: -czekaj na mnie •••• Powiem 
stan pan d.ręc~y~ i. wyz~skhy~ć robotników, kió- 1 mogla sobi·e znaleźć miiejsca. Aż tu nagle odpa11ł w zamyśleniu. i ci tylko co do mnie: - ja innej nie po-
r.iy zdrowie 1 zyc1e sirac1h przy maszynach, ! l" t I t · d ", 1 1..:. d i l I „ . . · k h T 'b j k ż Ni , atcby pan miał miljony, kochanki i luksus. Ale ; ten IS.... !O w me zie ę, !\.ie Y m.a a! Przed bramą długo sc1skal JeJ dłoń. oc am. y ro a uwa asz. e. 
krzywda mści się!„„ Niech .Pan 0 tem pamię- ! wyc~odne„. . . , j Jadźka bytla wesoła i roześmiana. Daw- chcę cię krępować. Jesteś młoda, nie 
tal.„ .Ostrzegam po raz ostatni!... M ś c i c i e I 1 Nle . mogla się docze'kać obiadu. Szyp i no już ni•e sipęd!zifa tak radośnie niedŻieH. ' mam więc prawa stawać na drodze 
1 u d z k. i c. h k : ~ Y w d". . I ~o i. byle jak zmytla statk.i, ubrał.a s!ę, _ - Kiedy się znowu zobaczymy? - j ~wego szczęścia. Ale wierzę, że los 

H~lwm. Je.st wsc1ekły, . t:r~bardz1ej, że "'. j 1 zb!'egfa na dól. Pól godz!II1y ~rę~1ła, się I zapytała. -Byłam uciehie w ciągu ostat · Jeszcze nas kiedyś ze sobą złączy._ 
toe!.gta0tnr1m0dzm1.1esi1ą1.sctu otrz0~m,u.1ke J~z PW0 raz dr~gi I po uloicy. Aż tu nag.le patrzy ~ przy ro- ni1eg-0 tyg.odnia kilka razy.. Mieszkanie Oby to nastąpiło Jak najprędzej„. 1 

a u z p „roz ami. zywa więc t · d · k ..1. • ; d •, • . ·· . · M d 1· i t ' do. siebie znanego awanturnika spod ciemnej j ~~ S a]e ?1roz a, a. W , .u!Or?~.C~ s,e Z.I byt O zamknięte.... l , • e a JOD zwracam C przy y~ 
gw!azdy, Piotra Rudziaka,_ i P~.zyrz:eka mu ~i~ć I Ziętek .. I me ~chodzi, a prosi, zeb}'. ona _ A tak ... u matkoi bytem„.. I l}sc.1e. Nie mogę podjąć się ter;az W.Y~ 
~r;::~: złotych za wykrycie ta1emn1czego „Msc1- przy ru~ us.1adfa.... J.~~źk~ wlas~ym w bramie rożlegly się już kmki do-'. sw1etlenia t~jemnicy, jak~ ułewątpli~ 

. . . . . . . o-cwm me wierzy ... Dz1eJą SJ.ę cuda na 1 zor·cy Zgrzytnął klucz w zamku 1 wie z nim się łączy. Moze i na to 
W pe~rne1. chwili otwieraJą się drz~i gabi- . tym świecie!. .. Wsiadła w1ięc do dorożki ·D · k · · St · · l przyjdzie czas. Ale ty pamiętaj o tym netu Halwma I na progu staje dawny 1ego ro-/ . . k h b" z· t k ' . d d - z1ę UJę Cl, asm... . • • ' botnik, S\anisław Ziętek. Między Halwinem a 1 mczem Ja a .ra ma a 1ę e pow1a a o _ I ja tobie dziękujię Jadziuniu l 1 me wypuszcza] go z rąk. To ma być 

Ziętkiem dochodzi ~a ostrej wymiany zdań. 1

1 

dorożkarza: . Pożegnali sJę ct:l'Ugi~ poca•unk·;·em i twój skarb największy! Ukryj go tak, 
„ Zięt~k po tej ;ozip~wie ,wraca do ~omo jak - ~edź p~n. do „Uciec.by"! ,' I . I A gdy miala już wejść do bram~ ~ci~ . żeby nikt ci go !1ie mógł .ukraść, a'. 

p11a:ny 1 z:iczyna ~1ę Z\'(lerza~ przed Jadzką, mło- ! Jadzka trącNa go łokciem: • ~n l jej coś do r ki i sze n ł· ' I zwłaszcza Rudziak, który 1est złym, 
dą, u~od7;1wą słu~ącą, z ktorą łą~zy go głębsze - Stasiek!.. Co to ma Z::Jaczyc?... ą p ~ P ą · I człowiekiem Gdyby ci jakie. nłeszczoi ;· uczucie, ze Halw1n przy pomocy intryg i szanta- . . . . - rzeozytaJ to sob:Jle... I , • • • 't ŻÓW óczyńił zeń bezwolne; narzędzie w swych Do kina J1edztemy? ' . Ch . 11 ś d . d . ć ś l sc1e groziło, a ja bym o tym wiedział, 
rękach i teraz zmusza go do zamordowania - o nic nie pytaj ... P1isalem przecie ·CLai a .oo o powie izie.' .0 co za- : zawsze na moją pomoc możesz liczyć; 
mieszkajeego pod nim .niejakiego Aleksandr!! w liści.e, że jest okazja do zabawy... pytać, ale dozo~ca z.amknąt Jruz bramę... Teraz już wiesz pewnie dlacze-
Arbuzowa: Podczas .te1 r?zmowy P.rzycho~z11 Dorr0ż'karz za~iąl konia i pojechali. Została sama na ciemnych schodach. · go-m tak się dzisia·i wykosztował To 
Arbuzow 1 zaprasza Ziętka 1ak to czynił co wie· 1 . . . " . . . W ręku śc1"ska •a J·~n·' ·Ś pap1"er Co to J"est? ' czór, na partię szachów. ' W km1e dawali weso1lią k'OmedJę z meza , 1 

i:llU • , : • była nasza ostatnia, wspólna niedziela. 
w pew ej chwili pod wpływem alkoholu wodlnym Dymszą. Jadźka wypiekl do- . .Ot~orz7l~ kJuczem. kuchenne. drzwi.. Wszystko niestety ma swój kres. Nie 

Ziętek trad przytomność .. G~y oprzyto~ni:ił, l stała od śmiechu. Ziętek również śmiał od1N~cilad s~ia~l·o. Sp~lrzala. -k hist!„. ! płacz, Jadziuniu moja najmilejsz&:: 
~k!>.nstatow~ł 11'11. swemu wielluemu przerazeniu? I się z doskonałych ka walów 1 micz--. . ie z ~J.mUJ~C pa a an~ . ape usza,- Bądź dobrej myśli. Odchodząc od ci~ ' 
ze przy rum !ezy martwy Arbuzow.„ W te1 i h t, D dk . padla na tozko r zaczęła chc1w1e czytać. j b' · , i i ż .„ chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamykał I nyc ~~s O~ 0 a. . . . . • . , , , ie, me m?w ~ C !' egnaJ ' bo toby 
drzwi. Kto go zamordował?„. Na nocnym sto- j O osmeJ, gdy wychodzili z kma, Z1ę- • - „Dz!un~o moja na1uk.ochan.sza. I znaczyło, ze się Juz nigdy nie zobaczy 
li~.~ ,Zi~tek znalaz.1 note~ z ~dnotacj~: -,::Upr~e-. tek wzi.ąl ją pod rękę i rzek!.·: - '.. .. } ?,1szę do c1e~1e ~e. słowa ": zalu mep~, my. Powiem ci raczej „D . .ł.. ·widzenia"! ' 
dz,p ~1ętka ~ D1ech pdnu1e medah?nu .... Z1ę- _ A teraz pójdz.i·emy- so.bie; Ja4. ziu~ .. J Jętym i w w1elk1e1 tęsknocie. Gdy bę- r A więc_ „Do widzenia'~ Twój za'\t 
lęk' iiie rotu~le co to znaczy, lecz Die ma czasu ' k I . D kąd r . ? D. diiesz miała list ten w ręku będzie I . ' • k h . St .~·~ Zł ,.„' na ; żastanawianie się zawiadamia wioc telef o- Il!U, . na •O aCJę„. O WO lSZ •••• _ O , _ . • I . sze Clę OC a1ący an~raw ętea • 
nlt:znie Halwina o ś~ierci ·Arbuzowa" i ucieka „Jaru", czy może gdzie na tańcówkę? ... : j.uż J?O naszym .rozs.taniu, cho~ ty mo-i Ust wypad!l jej z ręki. Głowa opad:la 
przerażony do sw~go po~oju. .Przer~żenie je~o 1 Jadźka spojrza!a nań . z.~U!Uiona, . . , ·ze me o tym m': ":lesz. Ale me pł~cz,. ciężko na poduszki. A z pilersi wyrwało 
w~rO$łO, _gdy po k!lk!-1 .dniach UJtzał zywego· A ... 1 - Co się dziS -z' ·Jt:obl\ dzie-je Stasiu?' 'iJadiiuoiu, ty moia iedyna, bo Jzamcw,J c:fę taki1e lkal'l'te taki M1"'t:Wy. cl:t; l ~ vza._ bUt:owa Okatało ~ę. te był to ucharaktery· - ' - · • - „ · i • • · b T b t 1 · "· ' .M zdwany··~obowlór zalJl(lrodoWllnego ~w tajemni~y . /:'W ... a lQ}erji wygx.~te.~.- c~y .cq.?. ~ , . , "zyc.u. m~r !1~e wy~e .rzesz„„ ;,ze a l:' .; serce, że rozp!Vakata się;. jak małe, bez-
sposób Rosjanina, ldórego · podsunął Hi;lwin, aby - Nie pytaJ teraz o nic ... Potem C1 k1> mocrt? zęł!Y ~acłshĄC! cho„by !rerc-e bronne dz1ecfoo, zabtąlfane, opu~one 
w ten s~osób wy~obyć dawne tajemD1ce Arhu· wszyst'ko wyjaśnię.... Więc dokąd wo- pękać miało I me dać się .• :. I na tym wielkim świi·ecie .... 
zow~. Ziętek stoi teraz.pod. zarzutem zamordo- lisz? ... Myślę że warto . pój'ść do Ba- Teraz ci wszystko wytłumaczę. 1 

· Ale szybko stlumila w sobi·e z··al wania Arbuzowa, a poD!ewaz wszystko przema· .„ ' , . . . . "f , p d · • • d 1 
• wia prz.eciwko niemu

1 
wobec tego musi milczeć gateh :··· Dawnosmy JU~ raz.em. me an • . raw Y ci na~az1e całeJ powie zleć . ~WÓJ okropny, zatam~a~a potok tez 

0 machmacjach Halw1na. I cowa11... Dobra!... J edz·1emy do . „Baga- nie mogę, ale Jedno ci powiem: - nie 1, szepnęła po przez zac1śmęte zęby: . 
Jednocześnie Zięte~ d?wiaduje się, że w no-Hel~"!... • . z mojej woli rozstać się musimy chwil' _ - Nie trzeba pJakać ... „Trzeba moc; 

cy napadł na, ~adźkę J!lk1ś bar~zysty dr~b, któ-1 W ,Bagateli" gwarno już byto i roi- Iowo. Tak chce okrutny los. Nie przy- no zęby zaciJSllląć .... tzami nic 'w życiu 
ry żądał od n1e1 wydania medalionu. Jadzka wy- p d, · k h zlk" ,t • k hodt J • d I k · b j i · b " · B' ..1 . jaśnia, ie medalion ten stanowi jedyną pamięt~ę no. ~Y zw1ę ac . muzyc ł c~1·ow1e c . uz o mego m esz ama, o n e . V.:YZe rzesz ·:·· :iel.llny, kochany 
po jeJ kochanej matce. .Zięte~ zastanawi.a się , zapo~'JITia -0 .wszy~tk1ah ~rnska7h .1 zmart mme tam nie zastaniesz. Stashenku„. Do w1dz.ema!„. 
nad tajemnicą tego medaJonu i na wszelki Wf· i w1emach. Ziętek l Jadźka zaJ-ęh wolny d -pa~k ukrywl! go po4 podłogą. Pewne~o dnia . stolik 'tuż przy parkiecoie i źamówhli Roz z•ał ·~ 
t:dR:dzfat~na1e na ubcy swego napast~ka. Jest ! skro~ną kolację. Zimne zakąski' i trochę ~.-Q,4 6:.40~ r11• ~o &.1·1 

Jednym z dyrektorów w fabryce Halwlna i wódkr. . ~' "•t ff a ~ .-., U •ee 
jest Władysław Wichroń, który potajemnie. flir· I - Na rozgrzewkę .. „ - rrekl Ziętek. Do gabll...etu Halwi'na kto,ś zapuka·l. w· tuje z żoną oraz córk~ swego szefa. Między 

1
- To nigdy nie zaszlkodzi... ur ięc ostatecznie 'któż byt Mścide ... 

matką. a córk.ą d?,chodzi z tego powodu. do wza-
1 

Jadźka przygląda!ta mu się z zarnte- - Proszę! - rze'kl krótko prezes. Iem?.„. Zadawał sobie to pytanie już po · 
jemne1 rywabzac11. · · D · · · 'd ·· ł Na progu stanął dyrektor \Vichroń. raz pięćdiz.iesi•ąty "i nLe mógt na nde zna:. Pewnej soboty Halwin urządził bat w swym l resowaruem. awno 1UZ go m~ ~1 z1a a A T N 6 ? pałicn. Podczas kolacji wezwano go do telefo- ! w ta'k dobrym humo.rz,e. Tak . Je.J dobrze . Prazayas .. z .. ed•oempazan .. m. elod,1o~"ażć~~. pa- leźć ol~pś ~wiedzt. :ViiedtzLat już o jego OO 
nu. 1 oto w pewnej chwili Halwin ku swemu : było przy nim, że wolala nie myśleć co 1 „ _.,.,. wym L Cle, wysranym na adres Sei-
prze~ażenlu zauw.a~ył .~a biurku nowy list od ta-1 się kryje za tą mas'ką wesoolości .... A gdy nu prezesowi„. blitza. To znaczy, że Mściciel nic sobie 
1emD1czego „Mśc1CJela • · wziął ją w swe ramiona i przytulił do - Więc wypuszcziooo pana z wię- me robi am.i z wypadków w jego pałacu 

Struchlał„. W niektórych miejscach atra· · b- d· 1·· tm · zileniia?... ani z pożaru f.abryk1 Pomrucz'ka. On· na~ ment jeszcze nie wysechł należycie.„ To zna· ; sie ie, wo ząc po ~a. 1 ~ ry upoJ~ego T n. T b l y'k czyło, że „Mściciel" był tu przed chwilą, że jest j' tanga, zamroczyl<o JeJ się w glówce 1 coś - a!n.... 0 Y a prz ra omyłka ... dal robi swoje .... 
w ielfo pał:icu, wśród jego gości... jakby tajać zaczęto przy sercu... NLe rorumi'em tylko skąd mogł'° paść na A policja ?.„ To wla.śnie mteresowalł'o 

.Wezw~ł wi~c p~zede wszystk"'? starego loka-, Ctcho &aty skrzypki:, jęczał żatośnie mnie podJejrz.et11ie .. „ gl() w tej chw1li naJbardzi:ej. Połączył się 
fa, An~oniego, 1 wziął, go !1a sp~tki.. saksofon a śpiewak na estradzie nucił - I ja tego nie 'fOzumi·em ... - odparl więc z gabi111etem k'Oillisarza Wentz.la. 

Słuzący zeznał ta1emmczo, ze kiedy usłyszał . ' H ~„..:... nil d · · · · D"-· --11~ • ty i · dzwonek aparatu telefonicznt:go przez korytarz smęm~e: lhwJiu•, przy~,,ą a]ą<; mu Slę uwazme.- rngo przol\.Onywa1 go O m, e pozar 
przemknął cień jakiegoś mężczy;ny„. l Najsłodsze tango, Widocznie policja nie ma do pana zaufa- w fabryce Pomruczlka jes1t IlJiiewątpliwie 
· ·Halwin zadzwo.nił więc ni~wlocznie po ko.m.i- Tango wiosny i kwitnących bzów ! ni~···· "'{ ~ażdyni ~a~ie uważam, panie c1~iełem MścLciela. Wentz.el na pocieS'Ze-

sarza Wentzl~, cieszącego ~1ę w policli op1n1ą Nazawsze już w pamięci mej zostanie, WliChron-, . ze„. pow11men pan na pewiien, •lll!e rzekł doń: . 
Jednego z na1lepszych wyw1adowcow, wprowa- N j ł d t J czas anomn'ęć ·m et Niech s· p k · W t dŻił go ukradkiem do swego gabinetu i opowie- a S O sze ango . z t- ' iD O m~t iQffilll,:,„ ,,- -

1 
•• Lę an USpo Ol.•;• , SZYS • 

dział mu szczegółowo co zaszło w gabinec:1e. Zawsze mi przypomni szept twych - Dlaczego, parne prezes1e?„. Czy KO. będ!zre w P'Ofrządku... Pansk~ lakaf 
Jednakże komisarzowi nie udało się przyla- . słów właśnie w związku z tym n<iediorzecz- żyJe!. .. Od niego dowiemy się wszyst-;. 

pa6 tajemniczego Mściciela, który uciekł. rani,ąc Nasz pierwszy wieczór, . nym .aresztowaniem? ki!ego!... . On widziat Mścici1ela ... 
cięTżk<;> Ant~niego. z· t k . ł 

1 . H 1 Pierwszy taniec i -poznanie.„. - Nile. Wogóle„. Sądzę, te tak . bę- - Antoni będz:iie żyt!... - ucl'es~yl 
eJ same1 nocy 1ę e mia na po eceme a - S . ł d · 1 ·· j dl ~. dl · s'ę H I · N t eh · t · d di~ wina podpalić fabrykę Pomruczka przy pomo- - tas~u... - sziepta a zachwycona zie .ep1e · a pana ~ a mme... · 1 a Will. - a Y mra•s Ja ę v szpi-. 

cy Arbuzowa i Rudziaka. Ziętek cofa się w Jadźka, prężąc się w jego objęciach. ~ - Jak pan prezes uważa, ale .... nde tala! 
ostat.D;iej chwil_i. Jf abrykę podpala Rudziak.. . Tak mi z tobą dobrze.... Tak b:ym nie wiem oo o tym pomyśH Honlka.„. -- Nieah się pan tak nie spieszy -
-„ Ziętek, !lc1eka1ąc, wpada. do ~uta „Mś01cte- chciała nigdy rozstawać się z tobą... -::- Już ja jej to wytłumaczę„. powstrzymywał go komisarz. - Na ra-ta który bierze go pod swo1ą opiekę„. . · . , . . . · 'k d ' • d' · 'Tak minęło kilka dhL„ - Nie mzstanJlemy się, Jadzm, bądź W1chroń nre nal1eg.al. Zna.il Ha'lwina ue !11 ogo on me :opusz.czaJą.„ Oo, 

Aż oto: spiokojna... . i W'iedzi1at, że uporem inie n~e W'Sk6ra.,mus11 ·OdP?C~Ć ~przyjść do s1ebie.„ Ro.i-
- . . - I zaW1StZ1e będziesz mnie kochał, Czekał na odpowiedlniiejs~y mornen.t. ~ów z .mm zadnych ieszc~e prowadzid 

W.niedzielę syn od dozorcy przyniós~ Stasiu?.. A Hailwi'n również sfara!ł Silę o to aby me mozn.a„. 
<!.Ja Jadźki liścrk następującej treści: - Zawsze... niie wywoływać chwiJ.owo kiorufliktów. !Ale w każdym razie to .tuż byto bańłzo 

„Czekam na Ciebie dziś, o 5-ej po - Ja też.„ Prz.ysiJęgam.„. Wiedzia!l już, że Piekucki to Wichroń wielt!!. .. Ha1wi111 z radości! zacierał ręce. .. 
południu przy ro2u Różanej i ()-go Wródli do swego stoliika. Czas szyb- i że to on wlaśniie przyc:hod!ztt d!o pani I . A1~ oto P!zybył :Rudztak z now. 
sierpnia. Jest olrnzja do zabawy •. ko mijał. O dwunastej Ziętelk podniósł prezesowej podczas jego ndeobecności.„ w1eśc1ą: - Z1ętek zuilkl!... Widzdell 10 
Wszystko opowiem ci osobiśrie. Na I się i rzeki~: , Powmien byt odrazu żonę wyrzucić z ;na P~d~ó:zu w fabryce Pomrucz& 
razie mocno Cię cału!ę stęskniony -I - No, musimy już. wracać, Jadziu- domu, ale unikat skandalu. Poza tym wo l~ahy1:i JUz wiedzia·l o tym, bo go nrze-. 
St. Ziętek". _ lniu. lal swą ŻOIIlę mi'eć na razie na oku .. ~ie ~~z WJ:7pytywano w sprawie Ziętlia. 
Po raz czwarty już czytata te slowa . Ocknęła się jak z cudownego snu. Chciał jeszcze wybadać doktadnie co ją 1Zroh1ł z mego wariata. Na wszelki WY,-. 

i jeszcze nie mogiła zmzum ieć ich sensu. Wciągnęła palro. lączylo z zamordowanym Arbuzowym. padek, gdyby chciał go pakować. 
Od ki1ku dni nie widzia ła go wcale. Co 

1
1 Do domu szli przytuleni du siebie. A że Wichroń nie byl „Mścicielem" -1 . · 

wieczór chodzita do jego mieszkania, aleJNoc była pogodna i ciepła. Księżyc stebr co .~o tego niie maił przecie żadm:ch wąt- Dalszy ciąg jutro 
drzwi byty za każdym razem zamkn1ię.- ną poświatą wyz:naczał im drogę. , pli~oś.cSł - -



Str. 6 

Strajk w tkalni 
Lódź, 25 wrze~nia. 

(k.) - W tkalni Bodzechowskiego 
przy: ul. Skorupki 19, zatrudniającej ok. 
70 robotników, wybuchł zatarg. 

Firma chciała skasować place akor
dowe i wprowadzić na ich miejsce płace 
dniówkowe i dlatego też wypowiedzia
no wszystkim robotnikom warunki pła
cy i pracy. 

Robotnicy nie chcieli się na to zgo
dzić i zastrajkowali, okupując fabrykę. 
Związek zawodowy zwrócił się do ins
pektora pracy z prośbą o interwencję. 

W wyniku wczorajszej konferencji 
porozumienie zostafo osiągnic;te i firma 
cofnęła wypowiedzenia. I~obotnicy 
przerwali okupację, przystępując w dniu 
wczqraiszym do pracy. · 

• 

25.lX L'I~ft~ 19ae Nr. 268 

fantastyczna kariera emigranta polskiego 
Ucieczka na holenderskim statku do Ameryki. - Slub b. czyści
ciela. butów z córką milionera. - Waligórski pragnie wrócić do 

rodzinnych Kielc ł uruchomić fabrykę samochodów 
Kielce, 25 września., do pracy, przyjęła gościnnie zbiega, kt6 \ do 500 dolarów. W tym okresie zakocha 

• (k) ~ Ki~cach mieszkał przed wojną ry rozpoczął swą karjerę od czyszczenia ła się w nim córka właściciela hotelu i 
sierota Michał Waligórski, który w ~oku I butów, sprzedawania gazet, noszenia ba I kawiarni, polskiego emiJ!ranta, 23-letnia 
1912, mając lat 17, wyjechał na roboty gaży i t. p. Kazimiera Mańczakówna, urodzona i wy 
rolne do Niemiec. Później osiedlił się w j Los uśmiechnął się wreszcie do Wali- chowana w Ameryce. 
Ham?urgu, pracując w charakterze ro- 1 górskiego, który otrzymał stanowisko Waligórski poślubił ją i otrzymał w 
botnika portowe~o. portjera, a następnie tłumacza polsko- I posagu willę oraz 100 tys. dolarów. Od 

Gdy w r. 1914 wybuchła wojna ~wia-J niem.iecko-rosyjskle&o w Jednej z najwiękł tego czasu WaliJ!órski stał się bogatym 
towa, WaliJ!6rski uciekł na. holenderskim 1 szych fabryk opon samochodowych w li obywatelem NoweJ!o Jorku. Pn:yjmowa
statku do Atąeryki i zatrzymał się w Chi ! Nowym Jorku. no go w najlepszych towarzystwach, aż 
cago. I Na tej posadzie utrzymał się Wali- I wreszcie zaproponowano mu utworzenie 

Ameryka, potrzebująca wówczas rąk górski do r. 1924, zarabiając miesięcznie. wielkich kortów tenisowych i plaży . 

Zycie a 
w mi~~!!!:~z~r~~UO~Zfi;~~ w Pabian!- Prace kanalizacyjne w pełnym toku 

cach zdarzały się częste kradzieże mieskaniowe. D 1 d • J b ł • 

Na peryferjach miasta stanęły olbrzy
m.ie korty tenisowe i luksusowa plaża z 
restauracją oraz dancinJ!iem. 

'XI/ krótkim zaledwie czasie Waligór· 
ski stał się miljonerem, a w dodatku 
śmierć teścia powiększyła jeJ!o kapitał o 
2.758.000 dolarów. 

Narazie wszelkie wysiłki władz nie odnosiły O gro Dla na U icac U ozonycb będzie 27 kilometrów rur 
skutku Dopiero w końcu lipca organa policyj- wodociągowych. - Nowa nawierzchnia na ulicach 
ne zdołały wytropić trzech osobników. Dwuch l L • • - • · 
z nich uciekło, a zatrzymany został zawodowy odź, 2.::> wrzesma. kich ulicach poprzecznych. Ostatnio Waligórski spotkał się w 

Amery<:e z pewnym marynarzem polskim 
któremu podczas rozmowy oświadczył, 
że jeszcze w roku bież. wróci do Polsk~ 
której nie widział fuż od 24 lat. 

z~odlJiej, wiel~krotnie k.arany ~a kradz~ete, Sta- (k.) - Prace kanalizacyjne w Łodzi Prace tegoroczne nad układaniem 
msław Ag~cki, stafy mies.zkamec ~odz1. prowadzone są w szybkiem tempie na- przewodów wodociągowych trwać bę-

Agack1emu udowodn1on·e> udz1o.ł w dwuch ód O t t · t b 't b d · 
kradzieżach i wyrok sądowy skazał go w jed- pr~ . s a. mm e apem ro o ę zie dą do 1 grudnia r. b. 
nym' wypad~u na sześć mi,es'.ęcy więzienia, w zamstalowame rur wodociągowych na Jeżeli prace wodociągowo-kanaliza
drugi~ na siedem. Szereg .10nycn spraw zos~ał przestrzeni 27 kilometrów i to wyłącz- cyjne prowadzone będą w takim sa-
naraz1e odroczony. Agac!u p.-zebywa w w1ę- nie w s'ro'dmi'es'ciu t · ł k · t Waligórski pral!nie zamieszkać w ro

dzinnym mieście Kielcach, gdzie po zor· 
jentowaniu się w sytuacji, ma zamiar wy 
budować na wzór anJ!ielski, wielką fa• 
brykę do budowy nowoczesnych na· 
wierzchni dro~owych, ewentualnie fa· 
brykę samochod6w. 

zieniu. • mym emp1e w przysz ym o res1e, o 
Rury wodociągowe, przez które w. roboty te zostaną zakończone w prze

przysziości przepływać będzie ze zbior-l ciągu trzech lat i zarząd miejski będzie 
ników czysta woda do mieszkań łódz- mógł ułożyć na ulicach, na których-rury 
kich, będą wyłożone od ul. Pomorskiej wodociągowe będą już zainstalowane, 
i 11-go Listopada do Głównej, KllhH nową, ulepszoną nawierzchnię. 

KONCERT LUTNL 
W sobotę, dnia 26-gc b. m., w sali Pabj. 

Tow. Gimnastycznego przy ul. Pułaskiego 36, 
o godz. 20-ej odbędzie się wielki koncert, urzą
dzony staraniem stowarzyszenia śpiewaczego 
Lutnia z okazji 40-lecia Lutni. 

W niedzielę, dnia 4-go październ;ka Lutnia 
obchodzić będzie uroczyście 40-łecie swego po
żytecznego istnienia. Jest to :oajstarsze stowa
rzyszenie śpiewacze polskie w naszem mieście. 

POnICIE. 
Kleber Feliks, zam. przy ulicy Średniej 7 

spotkał swego przyjaciela K11bickiego (Moniusz
ki Nr. 92), no i wstąpili „na jednego", 

P-0 kilku „...,..iększych wyszli na ulicę, aby 
nieco pospacerować. Obaj jednak czuli w dal
szym ciągu ogromne pragnienie, więc postano
wili zalać robaka, ale.„ nie mieJi pieniędzy. 

Nawinął im sill Marczak Zygmunt (Złota 5). 
Przyjaciele zap~opo'i'owaH de!Jkątn'e Marczako
wi, aby im dał p~enlędzy na wćdkę. Poniewat 
Marczak nie usłuchał delikatnej prośby, przeło 
został przez Klebera i Kub'ckiego pobity. Wy
nik: policja, protokuł, a w przyszłości rozpra
wa sądowa 

skiego, Wólczańskiej oraz na wszyst- 1 '. „ . . '$-.: ~ •• ~. • ' -~ "' • -

. . 

Womol ••w• w ~·••• ~~!!ł~,~~ N~~.!l5.~! umlesmone w dotel „,,.„ !JlrA.· ~~ .. ·~·- ~-
wych naczelnik wydziału politycznego Minister "'•"' ~-~ . 
stwa Spraw Wewnętrznych p. Mieczysław My- Dziś rozpoczyna się w lodzi akcja dozy- Il Ą-q 'IS 1 IP. · 
śllńskl. P. naczelnik Myśliński odbył konferen- wlania dzieci, uczęszczających do :;zkół po· 25 WRZESIE~. 1936 
efę z p. wojewodą Hauke-Nowakiem oraz na· wszecbnych. Akcję tę Inicjuje zarzl}d miejski, Od godzi 8 · d 10 . r. . . 

. . I ny -eJ o -e1 rano narden1 Je-
czel01k1em wydziału społeczno politycznego który narazle dożywiać będzie 5000 dzieci. - , sŁeśmy na przykrości i szykany ze stl'ony prze-
urzędu woJewódzkego - p. Kędzierskim, po- Dziatwa otrzymywać będzie na śniadanie mle- ' łotony~h.. Okres ten nadaje się natomiast do 
czem wrócił do Warszawy. ko I chleb. Niezaleźnle od tego kończy przy· I zakłat~iania spraw, które powinny pozostać w 

* * . u ryciu oraz do rozpoczynania nauki z dziećmi. 
* gotowania do akcll dożywiania dzłecJ mreJska I Godz. 11-ta nadaje się do przyjmowania służby 

Wobec zachodzących sprzeczności w inter- rada szkolna, która dotywlać będzie około JO l domowej i zawierania umów. Między godz. 12 
pretacfl zarząduń Ministerstwa Opieki Spotecz J tysięcy dzieci. b' godz. 14-t11; dz' ła;ą ujemne ·wpływy dla kb-
nei I Funduszu Pracy w sprawie zasiłków dla · · iet .urodzonych w sie~niu, wrześniu i grudniu. 

• • O te1 porze z powodzeniem możemy wdawać się 
robotników sezonowych. Woiewoda łódzki p. TEATR MIEJSKł w spekulacje i załatwiać interesy finansowe, Od 

NOMINACJA. l Hauke-Nowak zwrócił się do p. l\Unlstra Opieki D k g?dz. 14-i:i do godz. 17-ej cze~a nas po"!odze• 
Ksiądz Kazimierz Olszewski prefekt gim- Społecznei o szybkie i autorytatywne wyjaśnie- ziś, w piąte z pow-0du generalnej próby n!e w zwł1ązku ze, sztul~tąki za1Knteresowanie ty-

. . k' kt k . t' ś FI . • i 1 przedstawienie zawieszone. ciem spo ecznym 1 po 1 y ą. oło godz. 18.ej 
naz1um ~eńs 1ego i r~ or ośc10 a w„ or1ana nie w te spraw e. należy unikać zatargów z osobami starszymi i 
został pismem ~ dnia .14-go b. m. Ill;lanowany *** TEATR POPULARNY nie wdawać się w poważne dyskusje. Od godz. 
P,rze~ J. E. księdza bh1skuJ?a ?rdyn~riusz~ Ja: Zarząd miejski w Lodzi fundule złot:> księgę (Ogrodowa 18). 19-ej do godz. 21-ej jesi odpowiednia pora do 
sińspkibe~o ,kaphelanem oc otniczeJ strazy pozarne1 " W dalszym ciągu dziś i dni następnych do- umawiania się. z lekarzami i prawnikami. Póż-
w a ianicac · ofiarodawców. Do księgi tel wplsywani3 Oęda skonale grana „Kaśka Kariatyda" G. Zapolskiej niejsze godziny wieczorne zapowiadają się zno-

REPERTUAR KIN. nazwiska obywatell łódzkich, ofiarodawców na I pod reżyserią Hugona Morycińskieg-0, w wyko- wu gorzej i przyniosą przykre rozczuowania i 
OśWIATOWE: - „Czarownica". rzecz gminy miejskie!. Ostatnio wielu miesz· naniu całego swietnie zgranego zespołu z Łu- wypadki. ' 
NOWOśCI: - „Ekscentryczna Dama", „Skan- kańców Lodzi podarowało miastu tereny, czy li czycką, ~ronowską, Tokarskim, Gosławską i Le-, Dziecko dzi§ urodzone _ tywe, zarozumiałe, 

dale milionerów". . · szczyńsk1m w rolach głównych posiada talent organizacyjny, nadaje się na sta-
LUNA: - „Adieu" pod budowę skwerów czy dla przebicia ulic ltd. Początek przedstawień o godz. 8.15 wiect. nowiska odpowiedzialne, energiczne, zazdrosne. 

DR.MED. Doktor TREPMANOr KblnliER~~d. Wołkowyski · ~R. • 

J. HERSZFINKIEL spec~;:g:~~c:.ho~~~z~~~~!~~~ych, s:Ec. chor. SEKSUALNY{;H spec. chor. p2e~e~~~ch, ~mych Ignacy P1echow1cz 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. Zawadzka 6 tel. wenerycznych i skórnych (włosów) f seksualnych AKUSZERJA 1 CHOR. KOBIECE 

Len1·ono· w Ba telef. 
234

-
12 

. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. Cegielniana 11 tel 238-02 ~Ró~MIEJSKA 18, tel. 107-79. 
~ ' 111-87 od 8-lL od 2-4 I od 6-8 wlecz. . u· od 9 11 1 od 6-8 wiecz d 1 . d ' . • przyimuie od 8-10 rano I od 4-7 w. 

--------------! --·----- _ --· __ . ____ -·- - D~ZY_J~ i.e - ·o 8- 21 o 4-9 w niedz. I swlęta od 9-1 

Or. JAKOBSON Doktór LEWITTER LECZNICA PIOT~~0~~~A 294 
- LEKARZ. DENTYSTA 

ZAGINĄŁ doberman (suka) czarny 
podpalany. Odprowadzić: Przemysło
wa 46. 

CHOR. CHIRURQICZrtE POWRóCIL przy przyst. tramw. pabJan. f KopciOWSka 
(spec. chirurgja kostna) AKUSZER-GINEKOLOG Z razy dziennie prz~Jm. lekarze wo • OKAZYJNIE do sprzedania gazomierz 
D~ra Szterlinga 22 przyjmuje od 6-8 wiecz. wszystkich specialnośc ach. POWRÓCIŁA Zakątna 40, m. 25 od 3 do 5-eJ. 

tel. 174-42 SIENKIBWICZAk 6, tel.(dh37-25) o~:IriE~n~~~Tl~1~~ZNY ODAiq"SKA 37, tel. 232-55 
----- od 4-6 Rzgows a 167 oJny • PORADA 3 ZL. Przyjmuje od 9-3-eJ, WYKWALIPIKOWANA wychowaw-

DR. MED . od 4 _ 7-eJ w Lecznicy· czyni pbszukule posady do niemowlę-

1\ł. Kopciowski Dr.H. Dutsztadt m~~·. J. HajmanPO:~::w:::,:.:.:·,,::~·„_ ;~:~:··~~G:~.:::o.··.:.: 
POWRÓCIŁ AKUSZER-QlłtEKOLOQ choroby wewnętrzne t~nowany naucz~ciel. Dorosłych spe- CUSKIEGO - gruntownie udzielam. 

232 55 mieszka obecnie CEGIELNIANA 10, tel. 163·12. c1alną metodą. Piotrkowska 37, m.11,
1 

gramatyka, literatura, konwersacja, 
Gdańska 37, tel. - ZACHODl'llA 68. Tel. 129-52 POWRÓCIŁ front III piętro, 7-!> wlecz. 27, handlowa korespondencja. Tel. 262-70 

przyjmuje -,1 7-8-ei wiecz. Przyjmuje od 9~11 I od 5-7 wlecz. Przyjmuje od 4.3()-6-ej pp. - w godzinie 2--3. 
. • • „ • ... - ..-: •. „ ' . . • • ~ . . ·- . . . . . . . , 1 

OTWARCIE SEZONUf Dziś I dni następnych! Nal'Niększy film dźwiękoWY p. t.: 

NOWE PRZYGODY TARZANA 
W roli gł.: HERMAN BRIX (Pogromca Weissmiillera). 

Uwaga: Film wyświetlany poraz 1-szy w Łodzi Bilety wolnego wejścia nieważne. 

••••••••••••••••• .... „•••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .... ,•••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••• 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Pilm nagrodzony złotymi medalami w Europie i Ameryce p. t.: 

,,POTĘP IE N IE C'' 
W roli głów. VICTOR MC LAOLEN 

Nadprogram: Cud techniki „KUKARACZA" w l{olorach naturalnych. 



St.I. S 

Deszcz kar na rzefnlków 
Łódź, 25 września. 

ro1mai J[ o !lW, 11 a a ~w i u o ! • 
(v) Sąd starościński w Łodzi w dal

szym ciągu rozpatruje sprawy rzeźni· 
ków oskarżonych o nielegalny ubóJ I 
sprzedaż mięsa pochodzącego z nlele· 
&alnego uboju. 

sta~od~T ~~~~f:l~;kt~::;d sk!~!~~ agituje wyborców. - 950 strażaków zapewni porzą· 
~~:!~~i. na wysokie grzywny J kary a- dek w lokalach głosowania 

Na kary po 5 dni aresztu skazani zo· 100 wieców I zebrań w dniu wczorajszym. - Aresztowania 
stali: Wo_jciech. Łuszczyński, Julian 3 „rozkleJaczyu za kolportowanie skonfiskowanego afisze 
Głatkowski, Stamsław Muszkat, Miko- , · · · d lk t · k ·ś łaj Miroszkin i Mieczysław Maci~jew- Łódź, 25 września. niczeJ w Lodzi. Na konferencji tej. o~ó- 1 pelmć ~ędz1e Je en ty_ o s raza • za 
ski. Au toni Majewski skazany zustal (v) W dniu wczorajszym, według wiono jakie oddziiały · straży w Jakich i w go~zmach popołudmowych, gdy frek 
na zapłacenie grzywny w kwocie 400 naszych zapowiedzi, odbyła się w Sta- okręgach i obwodach pełnić będą służ· i we_ncJa wyborców . :_vzmaga się. - W 
złotych. zaś Chud Michał zapłaci ~rzyw rostwie Grodzkim, pod przewodnic- 1 bę porządkową. Ustalono również, że w kazdym l?kalu kom1s3i ob~odoweJ c~u
nę w kwocie zł. 150. I twem p. starosty dr. St. Wrony konie· ! godzinach przedpołudniowych, w okre- wać będzie nad zachowamem porzą m 

Pozostali oskarżeni skazani zostali rencja z udziałem przedstawicieli wszy·; sie mniejszego zazwyczaj nasilenia 11;1· - !>o dwucb przedstawicieli straży; 
na grzywny od 50 do 400 złotych. J stkich oddziałów straży ogniowej ochot chu w lokalach wyborczych - służbę ogmowei: . k f fi 

W dmu wczoraJszym, po on erenc 
w Starostwie, wyznaczone zostały dy-

Wła~[i [i@I ~~le1u l o~uwiem iawo~owym lłD~lieiem ~~;~i~E;.·:rfE:!iFf~~~~ 
Ujęcie dwuch towarzyszy po „fąchu" w tramwaju !:' 1~::1:~:e;:;~:::ia. ładu i porządku 

przy ulicy Kopernika Wczor~j w godzinach. wieczor~ych, 
• • . . . . . . . . . ukazały się na murach miasta obw1esz-

lo_dz, 25 ~rześma. w1adowcy słuzby śledczeJ 1uz od dłuż- przemósł się na stałe ~o Kał pod Lo· czenia, podpisane przez p. starostę 
(gr.) --: W, ar_eszc1e ~działu ~led- szego czasu. dzią. Od tego czasu robił częste wypa- grodzkiego dr. Wronę, w sprawie za· 

czego z~aJ~UJą s1_ę o~ dma. wcz?raJsze- Na dworcu kolejowym szukali od- dy do. wi~kszych miast, skąd powracał kazu wyszynku, sprzedaży J spożywa· 
go ~waJ mec?dzm:m .goście. Pierwszy powiedniej ofiary i w tramwaju, pod- spokoJnY I zado~olony. . nia alkoholu pocza,wszy od soboty dn. 
z mch, były włascic1el sklepu z obu· czas dużego ścisku przy~tąpili do „ro- Wys.tępy te widać opłacały się Szer- 26 września, od godziny 8.ej rano do 
wiem przy ul •. Cegiel~ianej ~l, Josek boty". Baurec przybył tym samym po- manowi„. . . , . poniedziałku, dnia 28 września do go-
Szerman, drugi - m1eszkamec "!lar- ciągiem z Warszawy i już od dworca Baurec, znany rówmez w św1ec~e dziny 8-ej rano. 
szawy, Mo~dka B~urec. ObydwaJ za- głównego miał kilku pasażerów na oku. przestępczym, przybył na. zapros~eme Agitacja poszczególnych komitetów 
aresztowa1!1 zostah w tramwaju na uli- Były to „grubsze ryby", którymi warto swego towarzysz~ do Łodzi poraz. p1e~w wyborczych doszła w dniu wczoraj-
cy K<!permka podczas usiłowania do· się było zainteresować. szy. Te~en ł~dz~1 był mu. z~peł~ie me.~ szym do punktu kulminacyjnego. Miasto 
dokama grubszej kradzieży kieszonko· . znany 1 dz1ęk1 _znakomite] .o~ientacJI cale niemal zasypane jest odezwami, 
wej. 3~-letm Josek Szerman ma za sobą Szermana praca miała znakomicie pros- 1 tk i 1 k t i i fi i o cie-

W chwili, gdy Szerman i Baurec o- burzbwą przeszłość kryminalną. Jesz- perować. Nagłe zjawienie się funkcjo- f 0 ~m ~ Pa a am ól a s~am • zal 
perowali w wagonie, znajdowali się tam cze w tym czasie, kiedy był wlaścicie- nariuszy policji śledczej sparaliżowało rze;riemt ~oszczeg nrc grł~~ k-a czą 
przeważnie przyjezdni ze stolicy, gdyż I Iem sklepu z obuwiem znany byt ze ich zamiary. Szerman oddany zostanie ~Y~ d 0 wt k~ę . na lb ra uslu .1 • l dd!z-; 
tramwaj przebywał drogę z dworca Ka- swych bezczelnych występów w szere· i po przesłuchaniu do dyspozycji władz i w~a t c~yj at ' ~e 0 ~Y:- a~ 0~i k • 
liskiego w stronę miasta. Lwia część gu miast Polski, podczas gdy przedsię- · sądowych w Łodzi, Baureca natomiast u 0 e ł es ~rzez w~ ie 0 C:d owa 
pasażerów miała przy sobie ręczne wa-,biorstwem, wcale nieźle prosperującym,lwydzial śledczy odtransportuje do dys- ~a r :a ości ub %z_ęsc ow~.d . ezwy 
lizki. zajmowała się jego siostra. pozycji centrali służby śledczej. ?n 1.s ow~ned cz~ cdi~wo Je yntie, Izba 

A e t 1 b l' p l"k "d . kl S . uzyc1e mea powie mego zwro u, u r sz owanyc 1 o serwowa 1 ;NY- o z 1 w1 owanm s epu zerman słowa. są pq;erabiane Ł ukazują się w 

~:·1r~1·k w l p'· ,·• :Jre1!-my• łs'le •·dz1·~nym· · za· z·oei:;Agł n:inllfr.y mie~l~WiązkuzzakazemV{ład9stątQ~< 
J u „ L 1n „ u u ~;rI5i~l:!~ff:J::.;!~~~~:01o:r~:~ 
Wczora1· podpisana została nowa umowa zbiorowa Postulaty pach reklamowych i w miejscach wy-

b t · ł I d' · • - dzierżawionych przez Zw. Inwalidów ro o ntcze zosta y uwzg ę n1one - zabrakło miejsca na wszystkie pla-
Łódź, 25 wrzesnia. przemyśle dzianym nie byto. Szpularki nomlesięcznego wypowiedzenia. Urno- ka~y agitac~ine. To też w ostatnich 

(k.) - Strajk kilku tysięcy robotni- będą zarabiały tak samo jak przedtem, wę tę podpisali przedstawiciele związku -dmac~ k~!mtety wyborcze uciekają się 
ków, zatrudnionych w łódzkich labry- z tern, że w razie otrzymywania złego przemysłowców oraz kilkunastu prze- do ag1tacu za pomocą ulotek ~oz~awa
kach przemysłu dzianego, został zaże· materjalu do przerobienia dzienna pła- mysłowców niezrzeszonych. W ciągu llJ_'Ch na ulicach miasta: Jak . w1~lk1e roz 
gnany. ca wynosić będzie zł. 4.30. 

1 
najbliższego miesiąca nowy układ zbio- miary przybrała o?ecn~e ag1t.acia prz~d 

w dniu wczorajszym w okrQ.gowej Nowa umowa zbiorowa ważna Jest j r?WY podpi_szą wszyscy przemysłowcy wy~orcza w Łodzi - 1lustruJe naJlep1ej 
inspekcji pracy odbyła się konferencja, do 30 czerwca 1937 roku z prawem Jed· mezrzeszem. garsć cyfr. 
w której udział wzięli przedstawiciele •H•••• •••••••••••••••H•••••••HH••••••~•••••H.••••H•••H•• Dotych~zas bowiem posz~zególne 
związku przemysłu dzianego, kilku prze o t t h • G H I I ugrupowama wydały łącznie ponad 
mysłowców niezrzeszonych - a z dru- s ry za arg w ucie e- a 2.000 tekstów. rozmałt~ch plakatów I 
giej strony przedstawiciele klasowego . I I ulotek. W dmu wczo:aJszym nasilenie 
związku zawodowego i ZZP. Interwencja właśclcieii buty w Warszawie agitacji doszło do zemtu, przy ciym do 

. . . . · cenzury przysłano w ciągu Jednego tyl-
Przedsta wici;Ie robotników zaządall Łódź, 25 września. 

1 
nie postulat w sprawie podwyżki płac ko dnia 50 tekstów afiszów 1 ulotek agf. 

zawarcia no":eJ umowy zbiorowej dla (k.) - W hucie szklanej p. f. „Oe· . o 10 proc. Ponieważ nie można było tacyjnycb. Olbrzymia ilość druków 
przemysłu dzianego na miejsce dotych· Ha'' (Nowa 22), zatrudniającej około! dojść do porozumienia - huta nie zo- ttomaczy się jeszcze tern że wylepione 
czasowej, któr~ straciła swą ważność w 400 robotników, wybuchł - jak wia- [ stała dotąd uru~ho~iona. . afisze są po kilku godzi~ach zrywane 
dniu 31 słerpma, wysuwając Jednocześ· domo - ostry zatarg. I Jak się dow1aduJemy, w dniu wczo- przez przeciwników politycznych. To 
n!e postulaty w sprawie ,1stalenla cen- Huta po kilkutygodniowym postoju . rajszym właściciele huty wyjechali do też na stupach reklamowych widać Je· 
mka płac dla szwalni, dla szpularek, na miała być uruchomiona w ubiegłą śro-1 Warszawy, celem interwencji w Mono- dynie olbrzymią ilość kolorowych 
artykuły nieobjęte starą umową itd. dę. Tymczasem we wtorek do inspek- polu Spirytusowym. strzępów. 

W wyniku pertraktacyj porozumie- cji pracy zgłosiła się delegacja robotni-I Chodzi bowiem o to, że huta „Ge- w ciągu dnia wczorajszego odbyło 
nie zostało osiągnięte. Płace utrzymane ków, która zażądała cofnięcia zeszło· i Ha" dostarcza łódzkiemu monoPolowi się na terenie Łodzii około 100 wieców 
zostały na takiej samej wysokości, co rocznej obniżki płac w wysokości 5°/o

1 
butelek, przyczym zobowiązana jest bu- i zebrań przedwyborczych. Gorączka 

poprzednio, uzgodniono pozatem spra- i podwyżki płac o 10 proc. Robotnicy telki dostarczyć w określonych terml· przedwyborczego hazardu doszła , do 
wę płac na artykuły nowe, zaś sprawę oświadczyli jednocześnie, że o ile po- nach. Ponieważ wskutek unlerucborułe· zenitu. 
ustalenia cennika dla szwalni przekaza- stula ty Ich nie będa uwzględnione ·- do nia huty zamówienie nie będzie moiłO .* • 
no specjalnej komisji. .pracy nie ~rzystąpią. „ . „ być wykonane - właściciele huty mu· Onegdaj policja -• 'zatrzymała trzech 

Pozatem nowa umowa zbiorowa W wymku konferencJ1 w mspekcJI sieliby zapłacić MonoPolowi Splrytuso- rozkleJaczy afiszów, którzy nalepiali na 
wprowadza instytucję delegatów fabry- pracy firma. zgodziła się, cofnąć zeszł~- wemu odszkodowanie i aby tego unik- murach domów odezwy agitacyjne, 
cznych, których dotychczas w łódzkim roczną obnizkę, odrzuca1ąc równoczes- nąć udali się do dyrekcji Monopolu. skonfiskowane przez cenzurę. 

~„ ..... 9 •• "··········· Burzliwa awantura. małz· e_..ska w dniu wczorajszym trzej „rozkle-11 jac:ze" stanęli przed sądei:i s_tarościń· 

Dfl•1s' Hl k1·nach sk1m, który jednak uznał Się mekompe-
:J w : Grzymalska ugodziła męża toporkiem tentnym do rozpatrywania tej sprawy l 

ADRIA: - „Nowe przygody Tarzana". Łódi, 25 września. rem znów awantura, w czasie której przekaz~I ak!~ sądowi grodzkiemu. 
CA~ilę~~ł śmi~~~~~teur, - człowiek który zwy- (gr.) - Antoni Orzymalskł, 46-letni zrozpaczona Rozalia Grzymalska chwy ,,Rozkle1aczom grozi kara do 6 mies. 
CASINO: - „Mały Lord''. robotnik, od dłuższego czasu toczył za- cita za toporek i· zadała nim kilka cio- więzienia. 
CAPITOL: - „Robin Hood z Eldorado'". Ek _ jadły spór ze swą małżonką. Zona Grzy sów lekkomyślnemu mężowi. ••••••••••••••• 
co~e~~:y;;;:n!· ti~1!~~.~wie do wyboru". II. " 

5
• malskięgo słusznie zresztą zarzucała Sąsiedzi domu przy ul. Mokre) 42 Czyje pieniądze? 

EUROPA: - „Mały król". mu, że zbyt późno przychodzi po pracy wezwali pogotowie ratunkowe. Dyżur- Lódź. 2s września. 
GRAND-.!CINO: - „Tręd-owata•·. do domu, a ponadto znajduje się w sta- ny lekarz stwierdzi! rany głowy I :-a- ("'r) - w 12-tym komisariacie znalduJe sł„ 
METRO: - „Nowe przygody Tarzana" 1 k b · i • p ł h „ "' Ż P · · „ nie podchmielonym. Grzyma s i ow1em m ema. o na ożeniu prowizorycznyc skórzana portmonetka z oieniedzmi i kluctYka-MIRA : - „ otęp1emec . • · p d al 
PALACE: - .. Nie zanomnii o mnie", przepijał zarobione pieniądze i nieszczę- opatrunków, przewieziono poszkodowa- m1. rze mioty te zn eziono w dniu 4 września 
PRZEDWIOśNIE: - „Mazur". śliwa kobieta nie mogta związać koń- 1 nego do szpitala Ubezpieczalni społecz- rb. w halach targo."'.ych P~zy ut. ~lotrkowskleJ 
RAKIETA: _ „Adieu". ca z końcem" " inej. 31J· Prawy właśc1c1el moze zgł.os1ć si~ Po od-
RIALTO: _ „Re~ina", • • • · bi r swych rzeczy, do ~rtątu w. a:~ Na tym tle wynikła .wczorat .wie.czo.- 11n.odcr.Nll'cit · -· ---~ . ..., •. 



.Jl.::·11 , ' !llJM.C1. Tu ~a-.„ 
PROGRAM ROZGł.OśNI ł.ODZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PIĄTEK, 25 września 1936 r. 

12.0l-12.13 Jan Strauss: Potpourri z opt Ba
ron C)'.gartski" - płyty. 12.13-12.23 D;ie~k 
południowy. 12.23--13.10 Muzyka _ płyty _ 
13.10-13.15 Chwilka gos}lodarstwa domowego. 

13.15-15.27 Przerwa. 
15 27-15.30: Łódzkie wiadomo~ci aiełdowe. 
15.3~15.45. Wiadomoki 11ospodarcze. 
15.45-16.00: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 

· Michała Rękasa (7.e Lwowa). 
16.00-16.45. Utwory Franciszka Liszta wykona 

na fortepianie Nad#eja Padlewska (z Po
znania) Odczyt p. t. „Franciszek Liszt a 
Polska" - wygł. dr. Józef Reiss. 

16.45-17.00. „Mikaszewicze - nieznane Pole· 
sie'' - reportat Zenona Skierskiego z 'Po
lesia. 

17.00-17.50. Koncert w wykonaniu Wileliskiej 
Orkiestry Kameralnej (z Wilna) pod dyr. 
Czosąowskiego. 

17.50-18.00. Poradnik sportowy - red. Józef 
Włodarkiew' cz. 

18 00-18.10. Pogadanka aktualna p. t. „Bacz, 
by twoim było celem być i zwierząt przy· 
f1tcielem" - wygi.osi dr. Franciszek Czap· 
lms ki. 

lŚ.10-18.15 O wszystklem potrochu. 
18:15-18.30. Uwertury operowe - płyty. 
18.30-18.45. Koncert reklamowy. 
18.4~18 50: Pogadanka. 
18.50 - 19.00 Biuro Studiów rozmawia ze słu

chaczami Polskiego RadJa. 
19.00-20 OO. Muzyka taneczna w wykonaniu 

Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego oraz Kozłowska i Bartz-Boro· 

. din (refreny). Z Wystawy Radiowej. 
20.00-20.30. Arie i pieśni odśpiewa Z.ofia Le-
. szczyńska. 
20.30-20 45. „Lekcja geografii" - Bolesława 
. Prusa (obrazek z „Anielki" Prusa).. 
.20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
,20.55-21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00-22.00. Koncert wieczorny w wykonaniu 

Orkiestry Symf. pod dyr. Grzegorza Fitel· 
berga z udziałem Smyczkowego Kwartetu 
Warszawskiego. 

2Z.OJ -- 22.10 Wiadomości sportowe. 
22,10-22.15: Wiadomości sportowe lokaln\.... 
22.15:.__23.00. Koncert z kawiarni „Ziemiańskiej" 

w Łodzi Utwory na dwa fortepiany z u· 
działem Aleksandra Doriana. 

~986 Nr. 268 

• • 

!D~ft[JJDJ lf 01! 
Che~ oni przyjąd na mieisc1 dozorców bezrobotnych i powierzyć im cz~~ć 
robót.-Do otwierania bram w nocy zaangażowani maią być inni pracownicy 

Lódź, 25 września. 
(lć.) Dowiadujemy się o sensacyj. 

nym projekcie, z jakim postanowili wy
stąpić właściciele domów w Łodzi, nie
zadowoleni z orzeczenia nadzwyczaj· 

nef komisji rozjemczej, które ustaliło no
we warunki płacy i pracy dla dozor
ców domowych. 

Jak wiadomo, przed kilku miesiąca
mi właściciele domów w Łodzi powzięli 

Porzuciła niemowlę z nędzy 

uchwałę o wypowiedJzeniu pracy wszy. 
stkim dozorcom i do chwili obecnej ty-· 
siąc kilkuset dozorców otrzymało już 
wypowiedzenia, z których część wyga· 
sa w dniu 1. października r. b. Pozatem 
na dzień 1. października właściciele do
mów mają przygotować tysiąc następ. 
nych wypowiedzeń. 

W międzyczasie podjęte zosta.ły ro-
Sąd wziął pod uwagę okoliczności łagodząc~ kowania o zawarcie· umowy uzupełni.a-

Lódź, 25 września. szczęśliwa kobieta straciła pracę w jed- jącej, któraby zezwalała na zawieranie 
{gr.) - W swoim czasie znaleziono nej z fabryk łódzkich i nie miała nawet ~ doz~rcami na przedmie~ciach_ um~w 

podrzutka na. schodach wydziału opieki na najskromniejsze życie. W obawie o m:iiyw1dual~ych._ Rokowania te, Jak win~ 
społecznej. Dziecko liczyło zaledwie los dziecka w tak strasznych warun- domo, rozbiły się. 
dwa tygodnie. Podrzutek znalazł się na- kach, żrezygnowana, udała się do wy- Obecnie ,właściciele domów w wyni· 
stępnie w komisarjacie, później zaś po- działu opieki społecznej, gdzie po dłuż- ku szeregu zebrań postanowili wogóle 
wędrował do miejskiego domu wycho- ,szef walce duchowej zdecydo'Yała się I ZNlfSć INSTYTUCJĘ DOZORCÓW 
wawczego: pozostawić niemowlę na łasce losu. DOMOWYCH W LODZI. 

Poszukiwania za wyro.dną m~tką, No:ivak?wa liczyła. na ~o, _że d~iecko Opracowany już został projekt w_ 
tnyaty przez szereg. tygodni: Do~1ero 1 dos.tame ~1ę .w o~pow1edme ięce 1 wre- tej sprawie, który przewid.uje, że na 
dz1ęk1 prywatnym mformacJom UJaw-j szc1e znaJdz1e opiekę. I miejsce obecnych dozol"CÓW przyjęci 
niono, że kobietą, która porzuciła dzie-

1 
Opowiadanie jej wzbudziło litość. będą do pracy bezrobotni przyczym bę· 

cko była Marianna ~o~ak, m~żatka, 1 Nies~częśliwa niewi~s!a otrzyr;iała i;a dą oni pracowali tylkó v/- dzień. 
o?ecme bez stałego m1eJsca zamieszka-,· ~om1ar złego .eks~tsJę z m1eszkama I Bezrobotni ci zatrudnieni będą przy 
ma. ~tóre poprzednio zaJmowała wraz z ~ę zamiataniu po~órz, przy ,polewaniu· 

N_owakową za~rzymano. Po I?.rzesłu- 1 zem. Brak dachu i:iad g!ową ostatecznie ulic, sprzątaniu klatek schodowych ltd. 
chamu przesłano Ją do dyspozycn władzj z.decydow~ł o losie dziecka. . . Pracować oni będą na t. zw. „ptzych<>· 
sądowych. Sąd, biorąc pod uwagE( okohcznośc1 dnie" _ a więc nie będą korzystać z 

Okazało się, że Nowakowa znajduje 1 łagodzące, skazat Nowakową Ra 6 mie- mieszkań służbowych. 
się obecnie w ~krajnej nę.cI_zy. Dzie.c!<~ sięcy więzienia, zawieszając wykonanie Właściciele domów chcą dla tych 
przyszło na świat w ch'~1h, ~dy mąz. 1e1j kary na przeciąg lat 2-ch. pracowników u·stalić nowe stawki, znacz 
odsiadywał karę w wręziemu. Nie- nie niższe od obecnie obowlązuJącycli 

Protest przeciwko ·usun ~ec:u robotników ~er~~1~7~f~o~f:~~~~i.iem nadZwYCZaj-
PRA~UD\CJE ZA1RANb~ZNt~ . f b k. M'll R d • p b. • k" • 200 b t "k, Natomiast w nocy zatrudnieni będą 17.30 A. oncert s

1
rz-. eru 1n1egc. ! i; 8 ry l I era W U ZIC 8 1801C &eJ. - ro O ·m OW inni pracownicy. W tej sprawie właści-

19.30 WIEDEN'. Dawne me od1e. . ł "ł j .:. d 
19.30 ANGLIA (Reg. Progr.). „Melodlos minu- przys ąp1 O • U1.o O pracy ciele domów zwrócą się do zarz!\dU 

tes" - audycja muz. ' Lódź, 25 września. I ku, aby PoCZyniły odpowiednie kroki w miejskiego o zaangażowanie pewne) 
20.ooka~~~o PARIS. Audycfa ludowa korsv- (k.) Onegdaj wieczorem odbyło się kierunku zatrudnienia wszystkich ro- liczby pracowników, którzyby otwiera1ł • 
2uo . YQr,A; -*1>ń"Cert "symfoniczny. posiedzenie komitetu wykonaw~zego · botnlkó}V fabryki M111era. bramy w nocy. „„ 

klasowego związku włókniarzy, celem I Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- Pracownicy ci otrzymać mają klu:r„ 
- ... _- D)I źu.ry aptek omówienia sytuacji w łab-ryce Millera l'ajszym w fabryce Millera pracowało cze od bram, przyczem każdy z nich· 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: w Rudzie Pabianickiej. już 200 robotników. Do nadchodzącego będzie miał wyznaczony rejon. 

L. Steckel (Limanowskiego 37). Sz. Jankiele· Postanowiono wnieść protest prze· poniedziałku liczba pracujących robot· Projekt ten właściciele domów w 
wicz (Stary Rynek 9), T. Stanielewicz (PomJr· ciwko usunięciu robotników z fabryki, lików ma być zwiększona d-0 300. Rasz· Łodzi przedstawić mają inspektorowi 
ska 91), A. Borko~ski (Zawadzka 45>. B. Olu- co uniemożliwiło doprowadzenie walki ta t. J. 200 osób otrzyma zatrudnienie w pracy na naJ'bliższeJ· konferenc•i. chowski (Narutowicza 6), St. łiamburit i S-ka • d • • • J 
(Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska .307). do konca, oraz polecić o działom zw1ąz miarę uruchamiania maszyn. 

-4JIJI n dr~ e·:; z oń s fl i ~~~~~~~~~~~~~~,._ f ~a do~ranoc pocałowali się raz .tesz-
1 
wśród wrzosów„. 

'' W. cze Jeden. Jakżeż im dobrze było we dwoje: 

I [ h P 
., e r w 5 z a m ,~ ł o 5' c' I t·~i nte ~~;~:i~~t· ~ d~e!::,tr:!~ ~~:a~;i,: I nibt~~a~~w~oi~:J;ywn~:jf.niego wcis-

s1tam - przypomrnata mu hrabina. nął się ktoś trzeci. I dzień dzisiejszy 
I - Będę pamiętał - upewniał tą nie będzie już taki jak wczorajszy. 
szofer. . I Uprzytomniwszy to sOlbie uczuł Sta-

..JM j Uśmiechnęła się do niego zd'aleka szek niechęć do baronowej Matyldy: 
\\ 211) Powh:eśt sp6łczesna iii" I i zara~ potem odeszła w ciem.ność. . I nie, n!e zawiezie jej tam, gdzie wczoraj 

- StoJąc poza szpalerem Stamsłflw wi-

1 

było im tak bardzo dobrze. 
Danuta Kresiiiska, eoksredJ„n'/n w mil· by domyślała się on~. że i1stn~eje ni.iit;dzy 

1 
dział ją .jes~cze w niewyraźny~h mro- Sucho - nawet za sucho jak na u-

gazynie ' bławatnym Jana Zarysn zos1a1e n.ami ooś bl'i_ższeg~„„ M?si.my grać dio-, kach nocy Jak - podobna do zJawy - kladneg~ szofera - . oświadczył: 
zre<lNu~owanag. 1 :tć pracy _ mai'•c na brze komedJę oboJ·ęt110śc1. wstępowała w górę po marmurowych - Niestety, pam baronowo, zdaje 18 mo ąc zna e " p · · l schodach · · · k l' · l utrzymaniu . ojca _ przyjmuje pomoc Zary· - ostaram się - zgasz.onym go- · · się, ze w naszeJ o o icy me ma wca e 
sza. sem zapewnH ją Staszek. Zaraz potem znikła mu sprzed oczu. wrzosów. 

Dowiaduje się o tern narzeczony. Da- Grotomirs:ka zrozumiała powód je- - Jutro zobaczę ją znowu - p0cle- Znów zgromiły go spojrzenia Julji, 
nuśki, St~nislaw Reczyński i nie wierząc go melflncholfr. Szybko dorzuciła: szał się Reczyński. Ale nie wiadomo która zła trochę za jego dąsy, rozkaza-
w ~latomczność tego stosunku. zrywa _ Nie przejmuj się tym wszystkim„. dlaczego uczuł w sercu niepokój. ła krótko: 
z K~~sińska po wielu przygodach poznaje Ciotka z pewoościią ruie pozostante tu - Proszę jechać dlo Brzeżanek. 
tajemniczego dżentelmena. Karola Ornlcza, dił!ugo, a po jej odjeździie wszystko wró- Rozdział sto czesnasty. - Słucham panią hrabinę - mruk-
który - ciężko chory - żeni sie z nią. ci do dawnej normy. Zresztą i w między WRZOSY - I LAN ŻYTA . nął szofer. 

Stanisław Reczyński zostale szoferem · ·A1 · b ść Ż b · D · ' t b • · ' t · Ob' · · ł · · t l u Julii hr. GrotomirskieJ. Miedzy szoferem czasie zniai1u:z1,emy spos~ no ! a e Y s!.ę z1en nas ępny Y1Y ciel} y -. me- ie pame zaJę y mieJsca w ~ e sa-
l hrabiną zawiązuie sie płomienny romans. spotkać w cztery oczy 1 na-c1~szyć się Ińal lipcowy. mochodu. Staszek, siedząc obok kierow-

. sobą. Baronowa Matylda, wsiadając do sa nicy, lowił uchem strzępy ich niemal że 
Fod stopami jej sizeleściły pie·rws.ze To pod1es,zyło go znacZ111i.e. mochodu, mruknęła z ukontentowaniem: banalnej rozmowy, a równocześnie pod 

liście - czarne cieni1e pełzały pod kona - Trudlno - mruknął - zastosuję · - Co tu gadać, nawłóczyłam się' adresem baronowej przeżuwał brzydki.e 
rami drzew. się do twego polecenia i będę-- jak mr' sporo po świecie, alt przyznać muszę, słowa. 

- Ach, jesteś n.areszci'e! - ustysza- to poleciłaś - grał komedję oboyętnoś- I że polska jesień jest naprawdę urocza. - Nie miało nic lepszego do roboty, 
lia nagle szept Stanisława, a równocze- d. Ale pamiętaj, że kiedy znajdziemy się I dlatego uprzedzam cię: nie tak prędko !babsko jedno. jak zjechać tu do Grzy
śnie uczula na sobie uści:sk jego moc- sami wynagrodzi,sz sowicie moją cier- pozbędziesz się mnie z Grzymanowic. manowie.„ Wrzosowisk jej się zachie
nych ramion. plirwość. Siedzący przy kierownicy z miną wa: malarskich wrażeń„„ O różańcu jej 

- N~e Wlidziałeś gdziie noc;nego - Układ akceptowany - uśmiech- poważnego służbisty R.eczyński, usty- raczej myśleć i rumianku a nie o wrzo-
sfróża? - zainteresowała si.ę Juljta. nęła sdę Jul.ia - a oto masz zadatek. szawszy te słowa. mimowoli obrócił się, sach„. Małpa jedna! 

- NLe„„ Udał się włafaie w kLerun- Szyb~o nachy;lila się nad nim i poca- i spojrzał na Julię tak żałośnie, że ta Ale kielich jego goryczy nie był jesz-
ku folwaocz.ny·ch zabudowań. łowała go. omal nie wybuchnęła śmiechem. cze przepełniony. 

- To dobrz.e, bo n'ie chciałabym, Cho.ciaż całowali się jtuż tyle razy, Zaraz potem zgromiła go spojrze-- Kiedy znaleźli się w Brzezankach, 
ażeby widziano nas razem o tej porze: eiks-student uczuł lekki zawrót głowy. niem zadowolona, że ciotka, spa~HJ,Jda- podać musiał ramię starej damie i po-
Wiesz jalk bardzo nie lubLę pl1otek~ . - Kochana! - szepnąir, obejmując 

1

. ją ca roz~arzonym :"'.~ro~iem po raba- móc jej w wydostaniu się z woz~. 
- Wiem! Ją wpół. · tach kwitnących hln 1 chryzantem, Baronowa skinęła mu w podzi~ce 
Poszli wgłąb parku. Dopiero us.iadl- Zatradli się w namiętnej pieszczocie. · nie zauważyła tej scenki. ~Uową, poczem wraz z Julją skierowała 

szy w altanie na ta wce, Grotomlrska na Powiał ziimny Wiatr, strącając z l - Dokąd rozkaże mi pani hrabina się w las. 
wi,ązała do poprzedniej rozmowy: drzew garstkę liści i rzucając je na · pojechać? - urzędowo zapytał zaraz I - Całe szczęście, że ten jej pobyt 

- z tych samych względów bę- ścieżki. I potem Staszek. · w Grzymanowicach nie będzie trwał 
d~i-esz musiał !'eraz bardzo. uważać.„ 1 Iirabiin.~ ocknęła się. , - G?zieś w. l~s~ na wr~osowis.ka - . I przez wieki - pocieszał się szofer, sia-
Jaik wi1esz, przyJechała do mnie na czas - Dosc tych głupstw, pora wracac uprzedziła swoJą s10strzemcę stara da- . ciając na stopniach samochodu. 
jakiś ciotka Matylda„. Jestem do niej do domu! - zauważyła przeciągając się. ma. - Wrzosowiska.„ Przypomniało I 
szczerze przywiązana i li'czę się mocno Ciemniemi ścieżkami ski1erowali si:ę . się Stanisław.owi szczęście dnia wczo- (Dalszy cłae; Jutro). 
z jej opinią„„ Nie chcia1~abym więc, aż~ yv_ stroruę m:lllcz.ąc~go_ pałacu. r~jszega ....... gorące Południe, Spędzone' 



Reprezentacja Europy 150 d . k , t t . w a I . w:::::::~::~b~::?.~t::::kiO• za~o Dl ow . s ar ·Uje w 1· n-e 
tmściłajuz kontynent udając się z Cher·} na mistrzostwach lekkoatletycznych Polski . ~ourga d-0 Ameryki. Reprezentacja WY· J .; · · 

it:chał~ definitywnie w następującym j Wilno. 25 wr:teśnia. 1 lita wlletiskl ks. blsku1> .Jałbrzykowskl, gen.1 ·Z innych okręgów: Blaiystol< zdoslł 14 za· 
składzie: waga musza _ Matta (Wio· . W nadc~odzącą sobotę rozpoczną się \v Wlł· Skwarczy1\skl, gen. Przewłocki I wiele Innych 1 wodników na czele z Luckliuusem l Zasłoną; -
c;by), kogucia _ Sen?o (Wł h ) · .

6 
_ .n!e X~II mistrzostwa lekkotl. Polski Danów. Po- ~llanyćh osobistości. i l(atowice zgłosiły 12 zawodników. wśród któ· 

tr f I ( ) . OC Y • Pl r I mewaz zarząd Wił. OZLA nie módby podołać Liczba zgłoszeń przedstawia sie imoonująco i rych na wyróżni.enie zasługuje Hartlik i Węg· . 
'owa - r gyes W:e~ry • lekka -- Ha: I wle!kle1!1u ogromowi pracy. zwlaz~neł z or: sięga b1Jwlem 150 zawodnllców co Jest swego i larc;z;ylq - Łódź 8 zawodników z Maciaszczy· 
rangi I Wę2-ry >. połsrednia - M.and1 . gamzac1ą mistrzostw, powołano soec1alny komi rodzalu rekordem. NaJwlecel zawodtilków zgło · kiem i Langem na czele, a oonadto Pabianice 
(Wę~ry), średnia - Bonadio (Włochy) I tet organizacyjny, na czele któreiro stanął pik. siła Warszawa bo 58. Ze znanych nazwisk ; nadesłały zgłoszenie Lacha. Fiszera I Plechow• 
półciężka ~ Michelot (Francja) cięŻk~ Jar.icki. Niezależnie od tego, utworzono komi- ·1 startować będl!: No_Ji, .Jurlcowskl. Sledlec~k!, '. s. kiego. Stosunkowo mała ilośll lekkoatletów 
_ Nagy (Węgry). . • \ tet .honorowr, .do. któreg.o miedz~ Innymi we- l<luk, Szczerbicki, Dubllckl, Kostrzewski, Kozh- zgłosił Lubiło! bo dwóch: Pęczalsklea:o I Flisa, 

Re r J- · j • h ł szll. woJ. wlłenska Ludwik Boclanskl. metropo- ckl; Trofatiskl II, Pławc_iyk, Olerutto I Fiedoruk , Zato mały osrodek sportowy Jakim iest Byd· 
• P ezen ac a WYJ~c a a porn klerow l goszcz wrsyła do Wilna · aż 7 lekkoatl. z Koco· 

mctwem p. Kankowskyego. Ji niem, Kalmowsklm i Wieckowskim. znaczne zmiany d .;, h "- ~0-40""' ""°I no· mrnQ4:..·· 1'- Start zawodników Poznania Jest wielką tro· w ru,ynac - ,,, łil!.. 1 1. ...... 'I.,; (' •111;.,VI' •••• I ską wilnian. Niestety, do dnia dzlslelszego die 
Watszawskich na mer.ze ' Ło... I p· i . ł I • „ ń •t I wpłynęło zgłoszenie „wal:'ciarzy", a Jedynie AZS _ · liJl ? ą i 1erwsze zwyc ę.shva Jędrze.,owsb: eł T1oczy ski ego i W1 tmanu trnzn~ńskl nadesłał listę swoich zawodników w 

, . Warsz~wa. 25 września. I , LÓDŻ 25 września I Gry poi"edy· ńcze pań· j' .,.dlrzei"owska li~zb1e 8 z Gąsowskim, Hofhrutnem i 1<11mcza• 
W składach reprezentacja Warszawy na me-I W • • • •, . • "" kaem na czele. 

cze z Łodzią w .szczypiorniaku l hazenie zaszły ! . . dmu wczor~i~zym rozpoczął się - Ułrlcłlwwa 6:0, 6:1, Paichłowa - Z niecierpliwością oczekiwano również zgło· 
w czwartek dosć poważne zmiany, l]UZ na dobre turme] tenisowy omanizo„ Adam 6:0, 6:0, Johnowa - Schlast 6:0, szeń Lwowa. Ostatnio Jednak tamtejsza Po· 

Ostateczny skład na mecz szczyoiornlaka I wany przez LLTK. Ctołowł tenisiści 6:0. ~ · · goti zawiadomiła, że przysyła na mistrzostwa 
przedst~wla się nasteJ?uiąco: l<aczor .. Haselbusz polscy ,Jędrzejowska, Tłoczyński i Witt· ; Gry pojedyńcze llanów: Schroder _ 10 za~odnlków z Niemcem, Moskalem i Ku· 
Wronska (War~z.). R1emelster (Leitia) Wuick, 'i ł' . . . . . uir . 6• 6· K . I S k' 6•2 i charsk1m. Gole,t, Kotowska (Warsz.) Kowalski (AZS) Sza .man ro~egra 1. ]UZ ~czoraJ pierwsze nerner .O: .I, ope - molec l • • j Wilno, ialm gospodarz zawodów wystawia 
womak, Jabłoński I Skalski (Warsz.). 1 Spotkama. Nie przy1ecbał Tarłowski, 6:3, Korcelh - Bencke - 6:1, 6:1, Loe- 1 małą grupę lekkoatletów, ale zato beda to nal· 
, Reprezentacla hazeny wycstapi na boisku \ który nie weźmie udziału w turnieju wenstein - Borkenstein 6:3, 2:6, 6:4, ; lepsi zawodnicy, którzy potrafla walczyć Jak 

łod~kim w składzie n_astępulacym: Stefanska, . łódzkiru ze względu na mecz g drużyno• Król _ Lewicki 6:1, 2:6, 6:2, Tłoczyń- ! równi z równymi. Skład Wilna wvnosl 10 osób 
Gf1s1orowszlrn (AZS -!lanowska (Polonia) Holfel- l we mistrzostwo Polski między Pogonią ski _ I\ról 6:0 6:1 tłoczyński _ Sku• i z Wieczorkem, Woitkiewiezem i Zylewlczem 
rowna (A S), Gelakowna (P1>lonla). We1J.ciówna , LLTK. ·l l 6•0 6:1 w' "tt H I na .czele. 
(Skra) I Wiśniewska (AZS). Rezerwa: Sai;Iow- 1 a . „. . s ew cz . I • • i man ~ ermans : T.a naprawdę imponuiaca liczba startu)ą· 
ski I Brustowska. Kierownikiem drużyny bę-1 . Tems1sc1 niemieccy spodziewani są 6:0, 6:1. • cyoh zawodników z oałei Polski nasuwa cał· 
dzle p, Wiktor Loth. w dniu dzisie!szym. W dniu wczorai· i W dniu dzisiejszym odbywać się bę· ! Idem zresztą słuszne przypuszczenie. że wal.ka 

J~rosz pokonał szym rozegrano następujące spotkania: dą svotkanla w ciągu całego dnia. I o pierwsze mlelsce będzie bardzo zacięta. Od u J „ ;, • • , • szeregu dni zapanowała w Wilnie gorąćzka 

PiłkOWf»kiego adrze ~owska szosta ten1s1stk:a S\Vlotii l ~:::t~~t~~T:.a· l\Ustrzostwa POiski sa Je~nYnt 
W Nowym Jorku rozegrany został mecz \ Jl 'I ~ . 1 Program uroczystego otwarcia orzew1duie 

bol1serskl pomi.ędzy najlepszymi bokserami Arne według łda.syfikacłi słynnego Myersa l w dniu 26 bm. nabożeństwo w Osfrel Bramie, 
ryki wagi średniej Polakiem Tadeuszem Jaro- poczem zbiorowe złożenie boldu Miłr!l.u,łkowi 
szem a Rl8ko-Plłkowskhi:t, Zwyciężył Jarosz Słynny teoretyk tenisowy Wallis Myers, Ameryka, 4) A. Qulst Austrałla. 5) Wllfred Au- Piłsudskiemu na Rossie. Ustalono iuż. że' wią· 
na punkty po tO-rundowel walce. któregó coroczrte listy tenisowe uważane są ! stin Anglia, 6) Jack Crawford Australia. 7) Wll· 1 zankę kwiatów złoia w Mauzoleum Kostrzew· 

Sukcesy Plłk~rzv prz_ez świat . sportowy z~ nl~~l ofictalna kla-1 mcr Alll~on Ameryka, 8) Bltsy Grant Ameryka. ski, Wieczorelc I Kucharski. W czasie uroczy· 
u Ji syfJkaCJę nailepszych rakiet sw1ata, odoslł listę , 9) Heinrich Henkel Niemcy, 10) Vlvlan McGrnth stoścl na Rossie wbiegnie 5ztafeta ośmiu za· 

B 
za ro.li 1936. W liście tel po raz olerwszy uwzglę f Australia. · . wodników wileńskich, która przyniesie pochod• oruty Zgierskiei dniona Jest Jadwiga Jęarzelowska. którą Myers i Lista pań: .1) Helen Jacobs Ameryka, 2) Hll· nię z ogniem z Zułowa. 

Lódt. 25 września. s!dasyfikowa-! na 6-eJ pozycji. }\lasYfik4C.fli ~a de Sperllng Krahwlnkel Dania. 3) De>rothr Po wstępnycb. uroczystościach 0 . godz. 13, 
ósmym klubem B·klasowym ob.ok TUR-u, i~s~ nlewątpltwle bardzie! uzasadniona. rtlz Ida- t Round Amery~a. 4) A. Marble Ameryka, 5) St• 1 na stadionie rozpoczną sie właściwę .zawody, ~ 

Zlednoczonych, IIakoahu, Malckabi. Bar-Kochby syhkacfa Gllou. rttone Mathleh francła, 6) .TADWIOA JĘDRZE·• W pierwszym dniu odbędą sie nastepulące kolt• 
Huraganu 1 Sokoła Zglerskleio które 4 paf- Ls}.ta Myersa, przedstawia sle następ~Jąco: ; J<?WSKA ~olska, .7) Kat~~rlne Stammet"s An· l Imrencle: 110 m płotlcl, skok 0 tvczce, bieg 
dziernika rozpoczynają swe mistrzostwa będzie klasyr!kacla panow: O Fred Perry Anglia. 2) gim, 8) Amta Lizana Chth, 9) Sarah .Fabian ! 10.000 m, rzut młotem, skok wdał. finał biegu 
najprawdopodobniej Zgierska Boruta. Gottfr1ed on Cramm Niemcy, 3) Donald Budge Ameryka, 10) Caroline Babcock Ameryka. j 10 m, rzut dyskiem, finał biegu 400 m. bieg 3000 

W pierwszym finałowym meczu o welście I[! .,li) I ł J Ó 1 m z przeszkodami i przedbleiri sztafet 4x100 m.. 
do klasy B pokonała Boruta U/siebie w wysokim .;Z, J . fl'•§JJ .d'a~fJrlJfl •Qft,411 runlf» W drugim dniu odbędą sie: finał biegu 110 
stosunku 9:3 (4:2) Sokół aleksandrowski, zdo- ~ ti!PC' ::Jl ~ 6i8 P~ m llłotki, finał sztafet 4x100 tn, pchniecie kulą 
bywaiac brantkl przez Zarzyckie11:0. tlilszera w mislr:l.ostwach P~lski w szczypnorniaku bieg sooo m, skok wzwyż, finał 400 m, rzut 
i 'Domańskiego po dwie oraz oozostałe trzy I • oszczepem, finał 200 m, bieg 1500 nt. trółskok 
przez Lebrechta. WARSZAWA, 25 września. \ (Warsz.) i mistrz Poznania. Mistrzo· i finał bie1.1:u 4x~oo. m 

W tą niedzielę odbędzie słe w Aleksandro- \V czwartek rozlosowane zostały stwa rozgrywane są systemem punkto- Na zakończenie zawodów nastaoJ rozdanie 
wie mecz rewanżowy, przyczym iuż wynik re- mistrzostwa Polski w szczypiorniaku, 1 wym, (każdy gra z każdym). Odbywać nagród .oraz wspólna herbatka z tańcami. 
misowy wystarczy Borucie do awansu do Id. kt, • I • . d l d • , i b d • d , • d ó i b . Wllmanle starelą się, aby uorzyJemnlć ctas · 
B. W razie wygranej Sokoła roze2rany zllstal- • ~re rozpoczynagą s ę JUZ w n u . z1„ s ę one ę ą ie noczesme .na w. cit .01· pobytu zawodnikom zamieiscowym i aby za· 
by między tymi zespołami trzeci decydujący s1e1szym w Katowicach. Rozstawieni skach. Delegatem PZPR Jest inz. Wiei· wodnicy cl wywieżll z zawodów i z Wilna Jak 
mecz na neutralnym iruncie. zostali mistrz I wicemistrz Polski. ! r.osz. ' nallevsze wrażenie. 

W pierwszym tygodniu mistrzostwa klasy B Drużyny walczyć będą w dwóch gro W skład komisji odwoławczej webo· Dowiadulemy s.ię, że kurator -Okr. szkolnego 
gralą: TUR - Bar Kochba, Makkabl - Zled- pach. Do grupy pierwszej weszły• Cito• dzą p P. dr Kafliński (W-wa) Kosc)el- w Wllnla Godeck1 wydał polecenie. aby dele-
~;:i~~~le HS~k~t.n - Sokół, Hakoah - Boruta rzów, AZS (Lwów), Garbarnia i· ŁKS. ski (f.,Ódt) l 0Poroszewskl (W-~a)~ J ;:~~ ;s~;:~)\l:ak~fe st!w~~1:1eot:S:~i~"~!: 

Bawarscy bokserzy 
walczyt b~dą w Łndzi 

Do <flrugiej grupy: Pogoń (Kat.) AZS 1 wodów. · Wł. Lach. 

:hto DJUt.?ra O' nied•i~I(' =m• Pł~śc"larze 1ddzc~·· -
Nlemi~ckle Biuro Informacyjne donlosłi, że Druga runda mistrzostw A klasowych na mecz z 8iałumstokiem 

bawarska reprezentacia bokserska przy ę a za 3 
proszenie Polskiego Związku Bokserskiego n~ • Po plerwszei ~erll. niespodzianek lakie przy f nych trudach znalazł się w ~zedzl~ A-klasow- ~ dniu ~ozoraJszym k~t. Zw. LO.Z.B p. Sl-
rozegranle dwóch spotkań w Polsce 6 2 

dni mosła pierwsza medzaela w mistrzostwach kl A ców. W klasie B był Sokoł naJ!epszy, czy. korsk1 ustalił repreZentacJę na mlęda:ym1asto
Niemcy mają walczyć w Lodzi. a· 8 ~~dni: niem!lie j. emocji oczekujemy od ~ru~leJ rundl'. j potrafi Jednak ~slągnąć przyna~mniel średnią I wy ~ecz bokserski z ~iałymstokiem, któ.ry od-
w Poznaniu I w medz1elę 27 bm. zwłaszcza. ze w szranki , lokatę, a nie spasć odrazu na niżmv w kl. A - będzie się w Lodzi dnia 4-go października. -

• wkraczają następujące pary: PTC - VT, Wi- · na to pytanie odpowie dooiero mecz z Wlmą. l Skład tej reprezentacji przedstawia się następu• Znów mladzynaro""nllllae ma - S0kół, SKS - LTSO. Widzew - LKS Ibi Na boisku WKS w godzinach orzedpołudnioii~co: waga kogucia: Bartniak (IKP) i Rychter 
~ UU fi i Burza WKS. ! wych spotkają się pokonane uble1dei niedzieli (KE), waga piórkowa: Fagot (HakQah), waga 

zawody k olarskie w Łodz~ Drużynę UT oczekulc w Pabianicach cieżka 1 zespąły SKS I LTSG. lekka: Kowalewski (lKP) i Mikołajczyk (Geyer), 
przeprawa. PTC wszystkie sootkania u siebie I WKS gra w Pabianicach z Burza i jeśli się waga półśrednia1 Durkowski (IKP) i Wdowiń· 

W najbliższych dniach przyieżdżala do Pol- przesądza z reguły na swola korzyść, tymcza- ! zdobędzie na wynik naprawdę zaszczytny wów ski (H), waga średnia: Krawczyk (KE). 
ski niemieccy kolarze torowi, którzy wezmą sem pamiętać należy o tem. że fioletowi na: czas pryśnie legenda o jego słabei formie w Jako rezerwowi zostali wyznaczeni: Popie
udzlał w międzynarodowych zawodach lmlar• ostatnim meczu z Wlmą wykazali sle pJerwszo tym sezonie, a niedzielne zwyciestwo nad Wi· laty. (LKP), Celmer (LKS), Wojciechowski (G), 
sklch w ~odzl (4 października) i w Warszawie rzędną formę, pabianiczanie natomiast wystąpić dzewem straci cechę przypadkowości. Kubiak . ~'((~), ~iJewski (Żfedn.), .Mirowski (G), 
(7 1>ddz1ernlka). Nlemcy przysyłala zwycl~z- muszą z kilkoma rezerwowymi z powodu dy- W ostatnim wreszcie meczu ira Widzew z Owczarek (W) i Waldman (H). 
ców olimpijskich w Tandemie lhbe - Lorenz skwallfikacil kilku zawodrtlkÓw. LKS Jb, W meczu z ~iał~m~t~k!e:n . nJe. ~ę~z.ie walk 
ora:t Karscha, I<Joeoknera, Hoffmanna I Arndta. I Wima, wypróbule na , swym boisku wartość Ze względu na sła. bą forme Widzewa lawo· w wadze · dmuszeJ, poł~ięzki~J 1 ,cięzkie!, aa.to-
Ze strony polskie I walczyć będą naJlepsl kola· beniaminka klasy A Sokoła, który oo moto I· rytem mec:i:u i est rezerwa czerwonych. miast kodbę. ~ się ~~mian po dwa.e wallu w wa-rze Warszawy i Lodzi. · 

1 
gach oguc1e1, lekk1e1 i półsrednie1. Mecz LódZ-

1 

4 I' n . i 4' , Białystok odbędzie się o godz. 11;30 w sali T~· 
Ku.rsy ~ły~ackle M~kkabi '. es~tt.!'~ •IJ NO pl~„ 8fJOa1•flD tru Popularnego prz! ul • . Qgrodowej. 

lluchhwe kierownictwo sekc)l pływack1e1 I k "d kl b 1· Notatn ~k p1111a·rza Makkabi, przeprowadza regularne treningi, co I rozegra OZ Y U 1g0Wy ~ I\ · 
sob?tę ~la z~wodnik6w zaawansowanych w ba- I Rozrywki llgowe weszły Jut .w kodcowe I barnlą i LKS a wyleżdża do Warszawianki, Wł- LASS. będzie-in~ mógł. grac w bramce LT, 
seme z~ier.skim. . , . . I stadium. Katdemu z klubów pozostało- do ro• sły I $!1jska. Legia (6 p) gra 11 siebie z Po- S.G,, gdyz w~~dzc P1~ka!skie zawiesiły mu karę 

Trenmg1 prowadzi, wykwalifikowany mstruk- I zegrania po 5 meczów. gonią. Sląsklem i Wisłą, a wy!eżdża do Ruchu dyskwalłfikac11 tuym1es1ęcznej. 
tor, ·absolwent o?ozu PZP . . ; Ruch 18 pkt. gra u siebie ze Slaskiem, Le- I LKS-u. NIE MIKOŁAJCZYK, lee~ Sokoło'!sk~ zo• 

I>la pocz3Jku1ących, zo.staie u:uc~o.miony llo- l glą, Garbarnią i Wartą, a ma WYlazd do Wisły. Teoretycznie Ruch nta naJwiecel szans na stał ukarany przez P.~.P.N. za i:;r2\e'Ylnaeme Ila 
wy kurs. Zarzą.d Ma.k~abi, . w d~znosci ~o popu· j Garbarnia (17 pkt.) gra u siebie :t LKS I śtas- zachowanie tytułu mistrza, ma on bowiem 4 mec;~u L.T.S.G. -;-- Unia. O~powiednie iprosł~· 
l~ry~acfi . tej p1ękne1 t zdrowe) gałęzi sp?rtu I skietn a Wyjeżdża do Debn. Ruchu i Warsza- mecze u siebie a jeden wyiaidowy. Wisła ma wan1,e nadeszło 1u~ do Łodzi,, wobec czego Ml· 

kw.śr,?d na1stzellrłszyclh 1_ ~alrstw kspołtecz;ństwłak łodtz· wiank'i. Wisła (16 pkt) gra . u siebie z Warna- większe szanse na drugie mlelsoe. niż Garbar- kołRa1EczPyRk..,.!,1EeiNeTA1uCzJAgtaP60wLSK111Iedzlelę. „ Dani 
1e„o, us a m n n.a ne osz a „a ca owi y 

1 
. k D b . R h . ;d. d W i ... „t ł l"'' bo .. 1 1 t i l t >:..(.; na mec„ z li kurs. '_"•a.n ą, .. ę em, 1 ~c em a wy1ez za o a~- n aj pozu.., a Y „J w em a w e .sze s osmł· ustalona zostanie w nadahodzący poniedziałek. 

Wszelkich informacyj udziela i zapisy przyj- ty 1 Legu,. Warszawianka (15 Ukt.~ J?ra u siebie I ko\Vo mecze, Do czw~rtel?O mlels,ca preten- Sezon bleżtJcy był wyjątkowo niepomyślny .dla 
rnuj€! sekretariat MB.kabi, AL Kościuszki 21 , c::i- 1 z Dębe';Il a Oarbarnlą,, a Wyleżdzli do ~lsł! . . dują 4 kluby Wars~aw!anke. Poiwn. Warta I łódzkich władz piłkarskich, który w przeciwie!• 
dziennie w godt. od 19_ 22, tel. 241.07. I Wa~ty •. Po~onl, Pogo~ (13 pkt.) 2.ra. u s1efi1e I ŁKS. Narlme dtl.ei:z~ Je Warszawianka, albo slwie do toku ubiegłego przyttl6sł LZOPN-owi 

. • • „ \ z~ S!ąsk1~m 1 Wanzawaanką a wylezdza tlo. Le- , ma one lesz:ze c1ęzk1e me~ze. I deficyt. · 
w niedzl elę, organizuje sekcja low~r~yska , gil, ~KS 1 Warty .. W rata. (12 pk~.) gra u, sJe~.le l Kandydat.ow. n! Spadek iest trz~~h. !eden. za NOCHĄCZE\V(Skl i Nieclu:ioł ~ostali. uka• 

Mahbi, w lckalu własnym przy AL Koscmszki z Wisłą, Wa~szawianką 1 Pogoma. a wy1e~dr.a teru z~oła s1~. 1es-;cze ur~tować. N~1gorszą 1est rani przez Wydział Gier i Dyscypliny Ligi po 
01„ 21 , herb a tkę taneczną dla członków i wpro- . do IKS-u, l Rm:.hu: LKS (12 pkt:) g~a u siebie syt112c1a _Legn, !dera musi wszystkie 5. m~czó:-V tygodniu ~yshwaliiik!łcjj za brutalną grę na me
waAzonych gości i z W~~tą, Pogo!11ą 1 Legią, a WYJ 1żdza do Oar- wygr~ć. zeby saę urato~ać. Ślask zna1du1e. saę czu Po.gon - Czarm. skdztwo przeciw~o Wili• 

• Do ta11oa przygrywać będzie, doborowa or· ł banu 1 Dąbu. Sl~s~ ~11. pkt.) itra U sle~le tylkti 
1 

t?\'\•-mez w złel s~ttta_ch pozostatv tnU bowiem mow~ktemu, za rzekome. znieważenie jedneg6 łl 
kiestra pod. batutą L. Kantora. z Dębem, a wyiezdza do Ruchu, Leda Poitoni 1 az cztery mecze wyiazdowe. Mecz Śląsk -

1 
graczy podczas meczu sląsk - Ruch, zostało 

Pocu1tl!k punktualnie o godz. 18-ej. I Oar!larnl. Dąb (10 pkt) gra u siebie z Oar•J Dąb mote tu być deeyduJ:icym. umorzone; 



c 1 to zdrowie 
:Wujcio Kajtuś odwiedza awe małe ku,· 

"eczkL . 
- No, Jak łam, dzłecł?.„ - pyta wujcio, _ 

Czy chętnie pijecie tran? 
- O, t!lk.„ - odpowiada Miecio. - Za kat

dym razem mamusia nam dale 20 groszy.„ 
- To bardzo pięknie„, A c:o robicie z tymf 

pieniędzmi?„. · 
- Wrzucamy do skarbonki, a gdy slę zbfe. 

rze trzy złote, to mjłmusia kupule nam nową 
flaszkę tranu.„ 

•• . , 
Mayer był we Francji. Po powrocie do kra· 

fu opowiada: 
- Zauważyłem, łe FrancUZł stano~ IMI 

świecie nafbarcłziej optymistyczny naród. 
- Dlaczego?.„ 
- Bo tam fest włęceJ bezrobotn~ll nit w 

każdym innym kraJu, lecz włększe>U z nich na· 
zywa się poprostu „renłteramł"-

M 

25 JX · ~!lftl:l'I 1956 

kwał .rze wo1sk oowstańrzyeh 

PrzystoJna, młoda artystka rewiowe, Lnt I 
H-ska, wpada pe'Wnego dnia na próbę ogromnie Na zd)ęciu widzimy sztab woisk powst ańczych hiszpańskich, oozdrawła)ący 
zdenerwow~ I na spoSób hitlerowski wyje żdżalące na front oddziały, 

- Powiecłz mt - zwraca się do przyJaclół· 
kl - czy ja się zmieniłam. osł4tnło?- Czy • 
zbrzydłam?„. Dragoni na drewnłanyc-h rumakaeh 

- co ci do głowy wpadło?„. Ty zbrzycUu?- 11111~~:~::;~· : i~,:·}·.::.:'~~;~:;;; f\~·]i~\Ji)'.i;'..liC'.;,,~~:~( - Takie mam wrażenie.„ Bo gdy wczoraj 
liyłam z moim przylacłelem w restauracji. p0 
raz Pierwszy aprawdzłl rachunek.~ 

•• ~·J . 
Pan Kup'~ buduje za miastem wfllę. sklada

J11Cą się z dwóch części. Roboty są Już aa ukoA 
czeniu. Malarz wła§nłe pracuje nad fasad'° Je
den z przechodnł6w zwraca się doń: 

- Przepraszam pana, czy te dwa domy są ze 
sobą poł'ł'Czone?„, 

- Owszem.„ - odp0wlada malarz. - Mają 
wspólną hipotekę. • 

•• • „j 

W Grajdołku jest lekarz • dentysta. A Jak· 
łe!.„ 'Dawnłel był woja:i:ertm, ale wyszedł Juź 
z tego fachu. 

Przychodzi pac)eat. stada. I powłada z źa· 
łost14 miną; 

- Chciałbym, żeby mi pan ząb wyrwał.„ 

- DobrA lestt„. - zg.,dza się dentysta z 
Grajdołka. - Już się robił 

- Ale p0d narkozę! 
- Po co?„. U mnie pan ł tak zaraz atracł 

przytomn°'fl 
Dragoni angielscy przed wyjazdem do Indyj, odbywają ćwiczenia na 

nłanych konfa.ch. fak to widzimy na zdjęciu. 

WINOBRANIE W ZALESZCZYKACH. 

W ubiegłą niedziele odbyły sie w Za
le,szczykach główne obchody 1 uroczy· 
st<>ścl, związane z dwutygodniowym 
świętem polskiego winobrania. Zdj~ie 
przedstawia dziewczęta p0dolskłe z ko 
szami winogr<>n p0dczas dożYnek wiin-

nych.. · 

MISS AMERYKA 1936 • 

Codzienna nowelka „Exoressu" - Nie obawiaj się, najdroższa„. '- Ma:ria szybko podniosła głowę. Oe-
, Mam już nawet przygotowane paszpor- knęła się. Dziennik ..,.-e„•orng ty. Pojedziemy do Argentyny, późmĘ;j To jeszcze nie była Ameryka, sie-... „.., do Nowego Jorku, a gdy nam się znudzi działa z Klemensem przy kolacji. 

Po kolacji Klemens, jak iwykle, się- · wspaniałych hotelach.„ Ameryka, wrócimy do Europy. Świat - Nie, już nie czytam - odparta 
gnął po gazetę. Maria wzięła część - Jesteś jeszcze dzieckiem - mó- jest duży i piękny!... pośpiesznie. 
d~iennika, zawierającego dział ogfosze- . wila, spoglądając nań z zachwytem _ - Duży i piękny ___: powtórzyła roz- - Czy znalazłaś coś ciekawego? -
mowy. skąd wetmiesz pieniądze? rnarzona. . ' uśmiechnął się. 

- Ty tylko czytasz ogłoszenia - - Bę(ię miał _ mówił z przekona- - Ty zaczekasz w domu na wiado- - Cóż można znaleźć ciekawego w 
uśmiechnął się Klemens. · niem. - Jeszcze ci teraz nie mogę po- mość. Nie będę pisał, wolę być ostro~- dziale ogłoszeniowm? 

- Wiesz przecież, że nie interesuję wiedzieć. Przyjdzie czas, gdy się do- ny. Gdy już wszystko będzie przygd- Klemens zapalił fajl{ę, 
się polityką - odpowiedźiala mu sucho. wiesz„. towane do ucieczki, dam ogłoszenie tlo - Może chcesz przejrzeć drugą 

Przebiegła szybko wzrokiem P.O dłu- Spotykali się przez trzy miesiące. g.azety. ~odam ci godzinę, kiedy bętlę część? - spytał. . . 
gich szpaltach drobnych inseratów. Klemens oczywiście nie wiedział o erę. o~z~krwał na? dworcu. Tak bęc.Izie Sięgnęła machinalnie po część dzien-

Zatrzymała się na rubryce: rozmai- istnieniu Aleksego. Wierzył w dalszym naJlepieJ, prawda. J nika, odłożoną przez Klemensa. 
t N I d l W h ł . M „ . . śl . - Dobrze - szepnęła n .1 k' · .1 . 
e. ag e rgnę a. oczac jej zap o- ciągu am 1 am mu przez my me . . . • . . i,zuc1 a o rem na i ustracJe, przeczy-
nął dziwny blask. przeszło, żo ona go zdradza. Po kil~unastu mmutach rozstali się„.' tata parę tytutów wiadomości politycz-

Ogłoszenie brzmiało: A tymczasem Maria codziennie od- Od teJ rozmowy upłynął cały ty- 1 nych i nagle wzrok jej zatrzymał się na 
~ „Jutro o godzinie jedenastej wie- wiedzała Aleksego w czasie, gdy Kle- dżień. krótkiej wzmiance, która brzmiała na-

czorem. Czekam stęskniony. Aleksy!! mens odrabiał w biurze nadliczbowe go- Maria daremnie czekała na wiado- stępująco: . 
. A więc jutro„. dziny. m~ść .. Trapiły ją. złe . pr~eczuc~a .. S.ą· - „Wczoraj o godzinie ósmej wie-

A jej się wydawało, że zapomniał o Pewnego popołudnia Aleksy powie- dz1ła, ze Ąleks~ JUi s1edz1 V: w1ęz1emu . czorern aresztowano młodego urzędni-
wszystkim, że już go nigdy nie zobaczy, dział jej z tajemniczą miną: Wreszcie dziś odezwał się. ka, Aleksego Borowa, który przed kilku 
że to był tylko sen„. _ Pojedziemy w świat słyszysz wJ Nie ulegało wątpliwości. że udało mu dniami zdefraudował w firmie ekspedy-

Poznała Aleksego w kinie. Był urzęd daleki świat!„. ' ' się wyko~ać jego plan. Wzywał ją na ~yj~ej „Eos" 80 tysięcy złotych. Nadu-· 
nikiem, tak, jak Klemens, jej mąż. Ma- _ Znów pleciesz głupstwa _ u-· dworze~. . . . zyc1a wyszły. na Jaw .zupełme przypad
rzył jednak o innym życiu, podczas gdy śmiechnęła się. I A wrę~ Ju.z Jutro rozpoczmt w dwój- k~wo. Ja~ się okazuJe .. defraudant ~a
Kłemes nie miał żadnych a~piracyj. _ Nie, dziecko, za parę dni pojedzie- kę nowe zycie. . m1erz~ł ~biec d~ Ameryki z Jak~ś kob1e-

Maria nie mogła znieść codziennej my. Nie chciałem ci 0 niczym mówić. Jak t? dobr~e, z~ spotkała Aleksego! t~. ktore.i. nazwiska w~~dzom me udał~ 
szarzyzny. Ciągle · liczenie się z naj- Opracowałem dokładny plan. Czekakm Gdyby się z mm ~re :zetknęła, ~ozostd- się d~ teJ pory. ustahc .. Borow ~. teJ 
drobniejszymi wydatk'ami, :tnale ponure tylko, by mnie wezwano do stolicy, du łaiby chyba. do śm!erci w tym ciasnym, sprawie odmawia wszelkich zeznan • 
mieszkanko, spracowany, apatyczny naszej centrali. Tam zdobędę pieruą- ponurym mieszkaniu, u boku Klemensa.,. Maria skamieniała. 
mąż--czy tak wyobrafała sobie swe ży- dze. . . , Przypomn!ał~ jej się fas~y1łujące fil- · Zdawało jej się. że nagle otwarła się 
cie? · - W Jaki sposob? - szepnęła za- my amerykanskie, którymi się zawsze przed nią przepaść, że sDada z zawrot-

- Powinnaś była zostać żoną ban- niepokojona. tak zachwycała. nej wysokości na dół, ze nic już nie zdo-
kiera - mówił jej często Klemens, gdy - Zdefrauduję - powiedział sta- Czy t~ możliwe, że ona również uj- ta jej zatrzymać i uratować„. 
poczynała się butować. . n?wczo. :-. 'V! centrali będzie łatwiej. rzy te~ PI~~ny, wytworny. świat. że bG- Nagle znów usłyszała głos Klemen-

- Niestety, żaden bankier mnie nie Nie obaw1a1 się, przygotowałem wszyst- dzie rowmez otoczona takim luksusem? sa: 
chciał - odpow_ia.data. mu. . ko bardzo.: dolda?nie. Do'."ietlza. ~ię o Pogrążyła się w marzeniach„, - Dzisiejsza gazeta jest wyjątkowo 

Alek~y ~o~~iez ~ie b.yt bankier~m.

1 
defra~d.ac11 ~op1ero za kilka m1es1ęcy, I nagle usłyszała głos męża: nudna. Chodźmy spać, kochanie. 

Ale chciał zyc maczeJ, roił sny o w1el- gdy Juz będziemy daleko.„ - Jeszcze czytasz ogłoszenia, ko- DOL. 
kich podróżach, luksusowych statkach, - Ja się boję„. chanie? 
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